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P r z e d p ł a t a  v ry n o s i
W  K rakow i*  

z odnoezen iem  bez o d n o szen ia
Na całym  obezurz® P ań s tw a  polak, 

z p rze sy łk ą  pocztow ą Z agran icą Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr, J

M i e s i e c t m e ............................. 5*— z ł .  I 4*50 z ł . 5 . -  *1. 8* -  tX. R ed a k cja  p rzy jm u je  s tr o n y  1 
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i i i  Ma i  H k
Polski „ustró j polityczny*1, czy — jak k to ,zn a k  p ro testu  przeciw  sanacji. A dodajm y, że 

w rli — system  rządzenia’1, je s t osobliwością'.'jeszcze ciągle je s t tendencja do tworzenia no- 
J e s t  nia zarówno na tle polskiej historji poii-jw ych party j — że w tnkiem np. Stron. Nak. pa- 
tycznej po r. 1918, jak  i na tle  sy tuacji poli-jnuje w tej chwili ferm ent, który grozi pijkąią- 
tycznej w całej F.uropie. W arszaw ska „Dępc-. ciem silnej dotąd partji na 2 lub naw et 3. 
sza’1 (organ poniedziałkowy zbliżony do rządu;

iel potanieje od 3-15 proc.

twierdzi., że mamy „rząd au to ry ta tyw n j . A 
zatem  — należałoby sądzić — system rządze­
n ia  podobny do tego, k tó ry  zananował w Au- 
etrj., w Niem czech i we Włoszech. Bo to są 
rządy  oparte o a u to ry te t „w odza", a nie o wolę 
społeczeńswa... Lecz niejednokrotnie zapewma-

Warszawa, 17. X. (Telef. wł.). Osiągnięto no 
rozumienie w sprawie zniżki cen węgla opało­
wego o  12  zł, przemysłowego 15 procent a 
miału o 3 procent. Przewiduje się równocześnie 
skasowanie rabatów letnich. Niewiadomo w ja ­
kim stopniu obniżone będą taryfy kolejowe r.a 
przewóz węgla. W rokowaniach z przemysłow­
cami węglowymi wysunięto propozycję obniżę-

W7 ten sposób sam a opozvcja u ła tw ia ^zia ,n® cen za '^ ■ c ^  przem ysn ry i opaiowy o 17
procent. Taryfa za przewóz miału m iałaby po-

łalność partji rządowej, a  sobie zam yka drogę 
do zw ycięstw a i do władzy.

Mimo to jed n ak  trzeba powiedzieć, choć to 
będzie w yglądało na paradoks, że jest w Pol­
sce miejsce na

NOWY OBÓZ POLITYCZNY. — N astroje
ły  dostojne i w s o k ie  czynniki w państw ie, Żó.w  kraju  są pow szechnie opozycyjne, a ciekawe 
.-system rządzom a" przyjęty  w Polsce „poma- z tego względu, że się przeciw staw iają tak  :>sa- 
jow ej" nie m a nic w-spólnego z wzorami zagra-/nac ji" , jak  i „opozycji". Do sanacji ni© mają. 
nicT, a natom iast że jest ty lko nasza, w łasna.'b idz ie  zaufania, bo go trudno mieć, przyznaje- 
polską. oryginalną korek tu rą  „nadużyć p arła - 'm y . Do opozycji także nie, bo karm i um ysły 
•mentarwzmu’1. Zdaje «ię też, że na tem  trzeba Jnegacją, bo całą swoją działalność ogranicza, do 
będzie poprzestać! W  każdym  razi© dotąd  n ic ju ta rczek  z sanacją, bo z pola jej zain teresow ań
nie świadczy o rem. by decydujące czynniki za 
m ierzały wejść na drogę zasadniczych reform 
■w ustrom  polityczno-społecznym  (np. w duchu

schodzi na coraz dalszy plan konstruk tyw na 
myśl państw owa.

Ostatnie kilka ła t  zrobiły w naszem życiu
korporacjonizm u). W tycb w arunkach szczegół polityc/.nem olbrzymi przew rót ; olbrzymie ?pu
nego znaczenia nabiera zagadnienie opozycji 
politycznej, czyli parlam entarnej.

„OPINJA „CZASU". — Pisząc świeżo na 
ten tem at oświadczył „Czas" kró tko  i węzło- 
w ato , że opozycja powinna być poprostu „zli­
kw idow ana". Czyli, na arenie politycznej zostać 
powinien ty lko  sam rządzący obóz polityczny 
i  —  więcej n ik t

Przedew szystkiem  trzeba zauważyć, że źle 
V  wyszedł ten . k toby  się chciał k ierow ać po- 
htyczuem i w skazairam i „Ozami". Musiałby 
zbvt często zmieniać sw oją polityczną bar- 

— m usiałby być więc- bardzo bogatym . 
•iSzarego człowieka", do k tórego  apeluje organ 
konserw atyw ny, na to  nie stać, by w ma.ju 
chwalił p. TCostka-Biemaefcicgo, a w ezerw- 

cu ca lknm  inaczej o nim mówił.
Zasadniczo zaś winien „Czas" zrozumieć, 

4e, ,ieśli deeydnjące czynniki nie myślą o „rzą.- 
da©h aiitorytattwznyełT1, opartych o ^w odza", 
jako  źródło praw  — i o monopol politycznego 
działania dla. p a rtji rządowej, —  to w takim  
razie jest. m iejsce na opozycję obok obozu rzą 
dowego. Oczywiście na opozycje prawdziwą, 
nie na je j cień!

Chyba, żeby obóz rządzący P oiską od m aja 
1926 r. tak i genialny odkrył system  rządzenia, 
k tóryby  w szystk ie a p e ty ty  zadowolił i wszys- 
kie bolączki załatwił.

WADY OBECNEJ OPOZYCJI. —  Pisząc 
jed n ak  o opozycji, przyznając jej m iejsce na 
arenie politycznej, w cale nie myślimy kruszyć 
kopij w ooronie dzisiejszej oDozycji. PryeW- 
wnie! Jesteśm y zdania, że to, co sie dzis opc y 
cją nazywa., nie m a szans życia i rozwoju.

Jesteśm y  chyba wszyscy zgodni z tem. e 
elano, k tó re  nas dobijało, było z ró żn ic z k o w a n ie  
Dartyjne. On© to uniemożliwiało powstawanie
zdrowych i trwałych rządów parłam , ar 
nych —  ono deprawow ało naszą ad ministra 
cję —  ono uniemożliwiało normalna pracę par 
lam entu, a  z sejmów robiło arenę ola demago 
gji, w najlepszym  razie — gadalnię bez |ko a 
i bez sensu.

Czy opozycja w yciągnęła z tego zjawiska 
Jakąś naukę dla siebie*3 Nie! W prawdzie zm’ iej 
szyła, się liczba party j przez, zjednoczenie stron 
nictw  chłopskich. Lecz jest tajpmnicą Poliszy­
nela, że zjednoczenie to doszło do skutku nie 
dla zatarc-ia różnic program owych, ale — na

stoszpnie. Nie ty lko  w zakresie insty tucy j, a le  
i w zakresie nojęć! W  miejsce pewnych utar- 
J ech. tradycyjnych poglądów na państw o, na. 
rząd, na społeczeństwo, na praw a obyw atel­
skie, na szkołę, na ustrój gospodarczy, przy­
szedł chaos. Czv np. kapitalnym  objawem 'eg o  
chaosu nie jest. ruch ..n łodych" z obozu B. B, 
którzy w swych organach głoszą „socjalizację 
produkcji" jako colg* ku którem u chcą z mie­

rzą o?
Ulegałby złudzeniu ten, ktoby sądzifrże do 

naprostow ania poglądów, do » | a  cbao.m 
zdolną je s t sanacja, lub opozycja. Obydwa od­
łam r  przechodzą ton właśnie proces.. Obydwa 
tkw ią w chaosie Dlatego miejsce jest na nov v 
obóz polityczny. Lecz nie na nową, jp zcze je­
dna. partie  o łypie d o t y r hczasowym.

Nie trzeba nam „nartji" chłopskiej, robotm 
czej, ziemiańskie!! H istorja Europy zresztą 
idzie nrzeciw  nim! Trzeba nam mś obozu, 
ryby  człowiekowi myślącemu dai syntezo cało 
ś c i 'sp ra w  państw a i społeczeństwa -  trzeba 
zdrowego, totalnego ruchu bez brutalności hi­

tleryzmu i m otyki faszyzmu.
w Polsce miejsce na laką ..opozycjo"

W. Z.

zodać niezmieniona. Przemysłowcy zajęti sta­
nowisko, że projektowana obniżka taryf kole­
jowych jest tak nieznaczna, że koszta przewo­
zu będą zmniejszone baidzo mało, co w konse­
kwencji pociągnąć może za sobą trudności dJa 
kopalń, a w konsekwencji zamykanie kopani, 
pogorszenie sytuacji robotników i spadek eks­
portu węgla zagranicę. Rokowania w sprawie 
obniżki taryf kolejowych są nadal prowadzone, 

 ______, \ '  \ k ______

Oddłużenie rolnictwa i samorządów.
Warszawa, 17. 10. (Telef. wł.) Przed zwoła, 

niem sesji parlam entarnej należy się spodzie­
w ać ogłoszenia kilku ważnych dekretów. Do 
nich należeć będą przedewszystkiem  dekrety 
oddłużeniowe w rolnictwie i w samorządach.

Zasady postanowień dekretu  oddłużeniowe­
go w  rolnictw ie K  naogó! ustalone i znane. 
Frzepisy dotyczące oddłużenia m ajątków  leś­
nych przew idują możność upaństwowienia la­
sów  prywatnych. Odpowiednie postanow ienia 
zostały opracow ane przy  udziale dyrekcji la ­
sów państwowych. Zasady akcji oddłużenio­
wej w samorządach, są jeszcze uzgadniane po­
między zainteresow an°m i ciałami. P rzyjęto  za­
sadę. że długi związków samorządowych nie 
będą ustawowo redukowane co do sum, wszyst­
kie natom iast zobowiązania krótkoterm inowe 
sam orządów wobec banków państwowych i ko­
munalnych będą przemienione na nożyczki dłu­

gów sam orządowych rozłożona będzie n a  kil­
kadziesiąt la t. W stosunku do innych w ierzy­
cieli m ają być przewidziane układy polubowne. 
Obniżone oprocentow anie ma wynosić 5.5 proc. 
w stosunku rocznym.

Z w o ln ie n i s a w z a d ó w
od optat na fundusz pracy.

Warszawa, 17. 10. Telef. wl.), Długotrwałe 
zabiegi centralnych organizacyj samorządowych 
0 zwolnienie powiatów i miast wydzielonych od 
opłat na izecz Funduszu Pracy dały konkretne 
wyniki. Od nowego roku budżetowego będzie 
skasowany obowiązek uiszczania przez samo; ą 
dy opłaty na izecz Funduszu Pracy. Odpowied­
nia ustawa bedzie znowelizowana. Powiatowe 
związki samorządowe płaciły d©tąd 5 procent a 
miasta wydzielone 1 procent swoich b u lże tćw

goterminowe o zniżonym procencie. Splata dłu. na rzecz Funduszu Pracy.
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Plebiscyt Saary będzie odroczony?
Paryż (PAT). ..E scelsior" w depeszy z Lon­

dynu podaje wiadomość, przypisującą min. La- 
valow? zamiar udania się w czasie jaknajkrót- 
szym do Londynu, jeszcze przed najbliższem 
zebraniem B ady Ligi Narodów, w celu omó­
wienia z brytyjskim i mężami stanu sprawy Za­
głębia Saary.

..Le M atin“ podaje, i( wśród spraw, o k tó ­
rych rozmawiali L a ta ł  z Beneszem, znajdowała

się też kw estjn przygotow ania plebiscytu w Za­
głębiu Saary. Dziennik zaznacza, iż kursują 
pogłoski o możliwości odroczenia daty plebi­
scytu. Jakkolw iek niema w tym  wzlędzie żad­
nych bliższych danych, to jednak  ustalono, 
że kom itet plebiscytowy winien przystąpić do 
sprawdzania list wyborczych, na co potrzeba 
pewnego okresu czasu.

 ------— OOooOO--------

Je s t
na. taki obóz polityczny.

„Kwoka" ulegnie likwidacji,
N ie m o ż n o ść  p o g o d z e n ia  s k łó c o n y c h  

c z e k .

Warszawa, 17. 10. (Tel. wł). Spowodu burzy 
jaka w ynikła w sanacyjnym  Związku Pracy 
Obywatelskiej Koniet j wieli-ich tru P ieści, na 
Jak ie natrafiała  m odjutorzy w doprowadzeniu 
do porozumienia między obiema nrsywć-tczy- 
niami pp. Moraczewską i Jaworską, mewią, że 
wśród osób wysoko postawionych w tm rarch ji 
sanacyjnej rozpatrywany jest problem zupełne­
go zlikwidowania wspomnianej organizacji i 
przekazama jej agend innym prorządaaym  sto 
warzyszeniom kobiecym.

 000------
LIKWIDACJA STOWARZYSZEŃ.

Warszawa, 17. 10. (Telef. wł.). .W skutek 
decyzji władz adm inistracyjnych podjęto likwi­
dację kiiku stowarzyszę,, w Warszawie, miano­
wicie Komitetu Ormiańskiego w Polsce, Stowa- 
.zyszema Wspieranie Biednych Dzieci Żydow­
skich. Kłubu Ziemiańskiego i .Stowarzyszenia 
Pracodawców1 Rolnych. ■

Bruksela, 17. 10. Od paru dni toczą się 
tu ta j rokowania. w sprawie utworzenia wspól­
nego frontu II. (socjaliści) i IB. (komuniści] 
M.ędzynarodówki na rzecz socjalistów  hiszpań- 

k i j j f e h .  W  dniu 15 b. m. konferował przewodni­
czący IT. Międzynarodówki i jej generalny se­
kretarz  Adler z delegatam i 113. M iędzynaro­
dówki Cachinent i Thorezem. Zajmowali się oni 
kwest,ją zaistnienia możliwości w spółpracy obu 

,.działa- międz\ narodówek. Przedstaw iciele TI Między­
narodów ki wyjaśnili, że stanow isko jej człon­
ków w każdym  kraju  jest inne i że nie byłoby 
dla nich możliwem dojść do wiążących decy- 
zyj bez uprzedniego porozumie nia się z po­
szczególnymi reprezentantam i TT Miedzynaro-

Współpraca II I III międzynarodówki
dówki. Minio to jednak iest już teraz możliwem 
zajęcie się wspólną akcją na rzecz proletarjatu 
Hiszpauji, gdzie w ubiegłą niedzielę aresztowa­
ny został członek Komitetu W ykonawczego II. 
Międzynarodówki Caballero. K om unikat wyda­
ny bezpośrednio po posiedzeniu zaw iera zna­
mienne słowu: ..Ż;iłujemy, iż nie mamy moż­
ności natychm iastow ego wspólnego podjęcia 
kroków w sprawie Hiszpanji, jesteśmy jednak 
głęboko przekonani, że nasza dzisiejsza konfe­
rencja będzie posiadać duże znaczenie dla dal­
szego rozwoju tej spi'aw y"?B

N r, konferencji przedmiotem obrad by ła  
także spraw a zhliżenia socjalistów i komuni­
stów we Francji.

Rząd hiszoanski zdobywa ostatnie pozycje.
Paryż (PAT). Z M adrytu donoszą: Wojska 

rządowe szturmują ostatnie ogniska ruchu re­
wolucyjnego: Trubia, Mieres i Sens. W pozo­
stałych częściach Hiszpanji panuje zupełny 
spokój i życie powraca do trybu normalnego. 
Ostatnie walki powstańców z oddziałam i rzą- 
dowemi miały krw aw y charak ter. Zdobycie 
m iasta Ocicdo kosztować* miało około 700 
ofiar, a także wielu rannych. W ojska musiały 
zdobywać dom za domem Pow stańcy byli za­
opatrzeni w karabiny maszynowe i najnowsze

działa, zrabowane z fabryk  broni, jak ie znaj­
dują sie. w prowincji Asturji.

W ZBOMBARDOWANEM OVIEDO.

Paryż (PAT). Podróżni przybyli z Hiszpanji, 
którzy b ili  w Chiedo podczas walk, twierdzą, 
iż niektóre dzielnice miasta przypominają swym 
wyglądem l zniszczeniem miasteczka francu­
ski na froncie podczas wojny światowej. Szko­
dy, werzadzone przez bombardowanie w (B ie­
do. przewyższają 200 miljonów setów.
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O czem piszą inni?..
Obrzydliwość w ,Sło“/ieu wiisńskiem.

P o s. M ackiew icz p o p ełn ił w ..SI hvio“ 
ob rzyd liw ość . T ak  btUwiem trzeba  nazw ać je 
g o  a r ty k u ł w stępny  p o św ięcony  P o in ca­
re ma... W d zień  więc śm ierci franc-u-kietro 
m ęża  s ta n u  w y d o ln i ,  niezoni d e te k iy w  od 
„chronicjue sc a n d a le u -e 1', p lo tk ę , że Poincn- 
r e ożenił sę z d iv ą  kabara tew ą . k!0. \ jego  
za s łu g i w  ok resie  w iolkcj w o jny  dla i -m i  
łizac ji i  F ra n c ji  ta k  ch a ra k te ry z u je :

„N iektórzy pisarze (!i wyimeuinóą Poin- 
Carego, jako jednego z trzech złych du­
chów, k tó re  wywołały wojnę: Poincare Xi- 
colson, Izwolskj-4.

„N ie k tó rzy  p isa rz e 41... T a k  j st. k ecz  pan 
M ackiew icz zapom nia ł do lać. że tS p isarze  
n iem ieccy  P o incareh tm  p rzy p isu ją  w inę roz- 
n ę ta in  i w ielkiej w o jny . P otem  ok reśli w -zy  
zm arłeg o  ja k o  „w y so k ą  (!j f ra n cu sk ą  p rze ­
c ię tn o ść  (!) p isze o jego  roli w w ielk iej w ój­
cie:

„Jako mąż stanu ponosi winę za rozpę 
tanie tego kataklizmu: jako autor i plSSwz 
nie dorósł jbrtj&tyRnie do oT-au-ia tego k i  
taklizm u, do zrozumienia jego w ieikośn i’.
P . M ackiew icz o skarż  i za tem  tę  ..w psn- 

1ća p rze c ię tn o ść 41 o ro zp ę tan ie  w ielk iej w o j­
n y . P om ińm y  już- że je s t to  in sy n u ac ja  N iein 
eów , a  zw7róćm y  u w ag ę  na to , że tem sam ęm  
oska-raa p. Mac-kiewic-z fra n cu sk ieg o  m ęża o 
w sk rzeszen ie  P o lsk i... O b rz \d iiw o ść !

Ani słow a o zasłu g ach  P o incare jgo  dla 
o b ro n y  F ra n c ji p rzed  n iem ieck im  najazdem . 
A ni słow a o pom yślnej jeg o  a k c ji ra to w a n ia  
f ra n k a  w  ro k u  1036. (Ani słow a o jego za 
s łu g a c h  d la  P o lsk i. Za to  p lo tk a  o . .d in e  k a ­
b a re to w e j44 O brzyd liw ość! N a  szcześoirjęglos 
p . M ack iew icza je s t  odosobn iony  od o rg a ­
n ów  p o lsk ie j p ra sy . A le, czy n iem a in s tan c ji 
k tó ra  liry p o w śc iąg n ę ła  n ic  ju ż  germ auofłk  
s tw o  p . M ackiew icza ale te n  ob rzy d liw y  ton 
w  s to su n k u  do F ra n c ji , k tó ry m  o s ta tn io  się 
p o s łu g u je?

Opłaty szkolne już są.
W a rsz a w sk ie  „N ow iny C o d z ien n e14 stw ie r 

clzają, że  fa k ty c z n ie  już  te ra z  są w  szko łach  
powszechnych W a rsz a w y  o p ła ty  szkolne... 
Naprzód w p o s ta c i sk ła d e k  cz łonków  k om i­
te tó w  ro d z ic ie lsk ich . 'Ale n ie  .koniec n a  tern!

„Ustawowo —  piszą „Nowiny Codzien­
n e 1’ —  zabronione je s t pobieranie tak  zwa­
nego w pisow ego przy przyjm owaniu d/.ieei 
do szkół pow szechny® , w  których nauka, 
w  myśl ustaw v, jest bezpłatną. W rzeczy wi- 
61ości dzieje się jednak  zupełnie inaczej: 
rzecz ja sn a  wbrew ustaw ie. N iektóre w ar­
szaw skie publiczne szkoły pr wszechne, 
szczególniej te, k tó re  cieszą, się dobrą opi 
n ją  w  kołach rodzicielskich, pobierały o- 
płaty wpisowe, podstaw iając jako firmę ko- 

; ło  opieki rodzicielskiej.
Nałoży również wspomnieć o opłacie 

nadzw yczajnej, w  w ysokości 100 zł., jaką 
uchw alił pobrać od dzieci kom itet srp ieki 
rodzicielskiej przy 29 publicznej szkole po- 

■wszcehnej O płata ta  nazw ana ..funduszem 
j jubileuszow ym '4 ma być zużyta na potrze­
by szkoły.

Jak z powyższego widać, op ła ty  za na- 
tkę w  publicznych szkołach powszechnych 

istn ieją  i choć pobierane są w -posób ,,prv- 
watny’1, n a  sku tek  uchwal kom itetów  ro­

dzicielskich, a  ni© z racji ustaw owego roz­
pór ządzenia, już obecnie dają  się więKszo- 
ści rodziców dotkliwie we znaki’4.

Niebezpieczeństwa bezrobotna.
'  „D z ien n ik  W ileń sk i44 z w raca  u w ag ę  na 

n ie b ez p iec ze ń stw a , k tó re m i g rozi w zm aga­
n ie  się liczb y  b ez ro b o tn y ch .

„O ile —  pisze —  bezrobocie nigdy i 
n a  nikogo nie w yw iera dodatniego wpływa
0 ile dla zwykłego bez,robotnego t. zn. do 
rosłego jest ono straszliw ą klęską, powodu­
jącą nędzę, choroby, często całkow ite wvko 
lejenie, to dla młodociany cli stanowi ćmo 
tragedję groźną, d ia  całego ich życia.

Uważni obserwatorzy życia w m ieście i 
na wsi od dłuższego już czasu zanfopokoje* 
m są pewnemi objawami życiu, mlodocia 
nyob; Niedawno jod en z przyjaciół naszego 
pism a poinform ujal tras, że W Wilnie w ró­
żnych dzielnicach, szczególnie nu przedm ie­
ściach, tw orzą s!q szajki mlodocianyoli bez- 
robotnych, k tóre zaczynają teroryzow ac za­
m ieszkałą tam  jludność: żądają pieniędzy 
na wódkę, lub nachodzą m ieszkania doma­
gając się ..ugoszczenia44. Stan bezpieczeń­
stw a na ulicach odległych „-.l śródnreścia
1 mniej zam ieszkałych pogorszył się -/uaóz-j 
nie. K radzieże, napady, bijatyki są na po­
rządku dzścnnynffo  c-zem świafiezy' k ro m k a’ 
policyjna we w °zydkich  gńzebich. |

Inform ator nlfcz nie zaw ali ił yĄ użyć 
wyrazu ..zdzieżrmit ’ dla określenia stanu 
m oralnego tyc-h rzuconych im ulicę i p zi>a 
wionyoh zajęcia ndodyt-a rodzi’. I

Aktywność rusofilizmu.
K to uważnie śledzi ruch motykalof.il k i w 

M-dopnlsce. ten musi przy znać, żc jego ak ty w ­
ność w ostatnim  roku znaczni' wzrosła, Najwi­
doczniej objawia się, to im terenie kulturalno- 
oświatowym. --Ostatnio np. otw arto czternaście 
now ych czytelń im. Kaozkow-kiego fw powiej 
cic sanockim 3. nowosądeckim ‘2. krośnieńskim 
2. rawskim 2. stryjskim . tarnopolskim , srńrni- 
skhn. leskim, kam ioneekiin po -'jednej). Po ca­
łym też kraju odbywają sic ..święta tftlirhef- 
. k ie44 i ..dni ruskiej k u ltu ry '.

•lako bezpośrednią, pnz.yrzyuę te*e wzraoż.:^ 
nego 1’uclui uważa. ..Zemla i W ola” (Organ .Ru- 
-skoj 8elans:koj Orhanizacji4’) tegorocz.nfjdjfólno 
ki-ajowy zjazd talerhofski. „Bezspmjofcffle Ul 
nim, na tym zjeździć. odnalazły się liczne na­
sze narodowe masy- i siły; odnaleźli się liczni 
zagubień; działacze i wrócili do śmiałego, ot­
w artego ni.-kiego życia obywatelskiego. Prze­
gląd zwolenników idei talerłiofskicli bohate­
rów na ulicach Lwowa zrobił swoje141 (Kłomia 
i W ola’4 z 14 b. m.).

Ten sam tygodnik zaznacza jednak, żę ob­
jaw y m oskalofiskiej narodow o-obyw atelskiej ak  
tywuośoi nie są jeszcze pełne i m ają jedno**tron 
ny charak ter. Objawy te  bowiem sprow adzają 
się głównie do aktyw ności na polu knltnralno- 
o-światowyim. W zywa przeto „Zemla i W ola4’ 
swych czytelników do organizowania ssę poli­
tycznie w ram ach „R uskiej Selańskiej Organi­
zacji44. W zywa do tw orzenia kom itetów  organ4 
zacyjnyeh i do urządzania publicznych zebrań. 
Dobrą sposobnością do organizacji i  do poli­
czenia sił będą zbliżające się wybory do nad 
gminnych Rzeczywiście, wynik rych wyborów 
da nam  dopiero możność zorje-ntowania się w 
sile i w pływach moskal ofILkich na. m asy. Przy 
ostatnich w yborach do rad  miejskich moskalo- 
flle uzyskali stosunkowo znaczny procent m an­
datów , lec,z raczej dzięki sprytnym  posunię­
ciom taktycznym , niż istotnym  wpływom. Do­
piero wieś pokaż ej czy mimo wrogiego nacisku 
ukraińskiego duchow ieństw a ruch m oskalofilski 
znaczy coś w  kraju .

Nie w spom ina natom iast ..Zemla. i W oła4’ 
nic o gospodarczej stronie rucnu. A przecież 
na tern w łaśnie polu biją U kraińcy zupełnie ru­
sofilów-. G ospodarcza dziedzina pracy  społecz­
nej to najsłabsza strona ruchu moskalolilskie- 
go, najlepiej o tern św iadczy dopuszczenie do 
licy tacji ogromnego m ajątku „N arodnego Do- 
ran '' we Lwowie.

Dla nas ruch m oskaloplski sam w sobie nie 
może być sym patycznym , chociaż w- stosunku 
do polskości i państw a polskiego je st mniej 
wrogim, niż nich ukraiński. Razi nas w tym  
ruchu nieprzychylne stanowisko do pracy kato 
lickifcj unickiego duchowieństwa i rażą sympa- 
tje do Kosjl, nawet bolszewickiej.

Niechęć (1 o katolicyzm u wynikła stąd że 
dindinwioń-l wo grecko-katoliekie (zwłaszcza 
młodsze) prawie w stu procentach oSwmdezyło 
sit po stronie ukraińskiej — tłómaozy się KP 
t-e-in względami party jnej polityki, któnv-się nie 
coifa, naw  t przed wciąganiem Kościoła w wir 
walk pjpit.vcz.Mcti. Zupełnie niezrozumiałą jest 
obrona stos inków i warunków- życia w Boisze- 
wji pw.ez rusofilów. Na dowód, że tak ie srm - 
patje* wśród rusofilów istnieją, w ystarczą dwie 
n o ta tk ' z cytowanego numeru ..Zemli i Waiib’;

1) „Nasi nrazr pińey ;t. j. itkraińcy'1 lu­
bią krzyczeć o strasznych rzeczach w Ro­
sji. a przedt‘W 'z\ st.kiem o tern, żo w Rosji 
w zwnązku z kolektyw izacją w iejskiego go­
spodarstw a w ym iera z głodu ludność całc- 
mi niiljonami. Tymczasem 7, tcini kolhozami 
i z tą  likw idacją pryw atnych gospodarstw  
ni.e jest tak  strasznie, jak  mówią i piszą za 
cudzymi ..obserw atoram i'4 nasi mazepiucy. 
Tak np. w Kirkiz.ii w-elno istnieć takim  pry­
watnym gospodarstwom , które mogą swoje- 
mi zasobami w-y-żywić 100 ow-iec. S— 10
głów rogatego bvdła. 3—S wielbłądów i 8— 
10 koni, a przytem  jeszcze pew ną ilość 
świń —  a w-szyst«ko to w ypada na jedno go

spodarstwrUW .yłfłodiiej4’ Rosji. Jak b y  tak  u 
nas w- jakiejś wsi znalazł się gospodarz z t i  
kim dobytkiem,6 "to ca la  wieś z pewnością 
całow ałaby go w rękę, wszyscy nazyw ali­
by go ..proszupanpm 44, a jegomość i ..pan- 
czycipl1’ trzym aliby z nim w elki serwu-. A 
tam  w tej™,glodn©j’4 Rosji takie gospodar­
stwo — to zwyczajna rzecz i naw et straszny 
bolszewik podtrzym uje jego gospodarczy ro 
zwój44.

2) .....W Rosji w wiehi okolicach przepa 
dlo zberże na pniu w polu. W ładze zarządzi­
ły7 t. z u . „niedzielę ratow ania zbiorów’’..: 
Masy wierzącego ludu z krzyżami, chorą­
giewkami, z cerkiewnem i pieśniami, z ka­
płanam i w liturgicznych ‘Strojach, wyszły 
w pola modlre się o pomoc Bożą. Sowieckie 
władze nie ty lko nie przeszkadzały tej rełr- 
gijnej potrzebie ludności, ale w niektórych 
okręgach naw et w yraźnie pozwoliły, a. na­
wet wielu sowieckich urzędników osobiście 
wzięło udział w tych procesjach4’

W .jakim celu „Zemla j W oIa“ takie bajki 
opowiada swoim czytelnikom? Ozy ty lko d la te­
go, by z przyzwyczajenia chwalić wszystko, 
co rosyjskie, a  wici naw et ..raj bolszewicki4’, 
czy też kryją, się pozatem rzeczywiste sympa- 
tje  dla Bnlszowji? Fr. Bł.

Przed pogrzebem króla Aleksandra.
Wobec coraz groźnie dymiącego kotła bałkańskiego.

Przed t.nuinną tragicznie zm arłego króla Ju- 
gosłnwji A leksandra grom adzą -dą w ciężkiej ża 
tobie pogrążone 1łumy, w ek-o-liey starego Ko- 
n.tkn beigradz riegdg gdzie lrum na ta  chwilo­
wo spoczęła, panuje niezw ykły ruch. 'Co chwi­
la  zajeżdżają delegaci© zagraniczne, k tó iych  na 
liczono rlotąd podobno już 2.%-sk ładając wień­
ce żałobne, jednocząc się w- sm utku i trosce 
ze spoleczeiii twem i państwem w które nagle 
ugodź‘1 tak  oołasay cios.

Uwagę zw racają liczne grupy włościan, w 
swych charak t-cryst/cinych  strojach, zdążają­
ce z dalekich  stron w kieiunku pałacu by zło­
żyć hołd łiu librą ! ,1 1 wziąć udział w nabożeń­
stw ach żał-obiiyoh, o d p ra w ia n y c h  przy zwło­
kach ..k ró 'a-odm w ic 'c!a44. Całe Jińa-to  przybra­
ło szatę żałoby, n a  w szystkich domach widnie­
ją  flagi, spowńo krepą. £ywv udział zagrani­
cy w tem  nieszorss ru .lugur-lawji odczuwa się 
jako znaczną ulgę i przyjm uje z wdzięcznością 
do wiadomości.

Szczególną satysfakcję sprawiła wiadomość, 
że zaprzyjaźniona F rancja, równocześnie także 
tak  boleśnie do tknięta , w ysyła na. pogrzeb kró 
la  Aleksandra niezwykło uroczystą i świetną 
delegację w osobie sam ego p rez rd en ta  Lebru-

W Czechosłowacji po zamaciiu marsylskim.
(Korespondencja własna)’.

Praga, w październiku.
Ja k  tylko na.deszły pierwszo wyniiki śledz­

tw a iv spraw ie tra-gedji m arsylskiej, t. j. k iedy  
okazało się, że spraw ca zamachu i jego wspól- 
nico zaopatrzeni byli w  paszporty7 czechosło­
w ackie, w ruga Czechosłowacji p ropaganda sta ­
rała się oczernić ją  w oczach św iatow ej oninji 
puliHeznej, choe-iaż nie ulegało najm niejszej 
wątpliwości, że chodzi o falsyfikaty7, którem i 
zbrodniarze posługiwali się dla zmylenia śledz­
tw a i dla odw rócenia podejrzeń przed dokona 
riiem zbrodniczego czynu. P ism a czechoslowac 
kie potępiły ostro te oszczerstwa, a  p rasa  ju- 
goslow iaibka dopatryw ała się w tem  intrygi, 
ma-juce.i na celu rozluźnienie węzłów przyąjaźui. 
j a k i e  1 i-c?.? Czechosłowację j Jugosła.wję. Dzal 
znaną ,jeM rzeczą, skąd mordercy wzięli pasz­
porty i skąd przybyli do M arsylji, aby doko­
nać zamachu, k tóry  tak w strząsnął całymi świa 
tem.

Niektóre pisma, budapeszteńrdde uważały 
ma.r s y l s k i  zamach za najlepszą sposobność do 
tego. aby rzucić na zielony stót międzynarodo­
wej polityki kw estjo  W ęgier j tra k ta tu  poko­
jowego. Przyczyną m orderstw  politycznych ko 
niet- końców są, w edług nich. trak ta ty  poko- 
M r .

Zdaje się. że tym razem życzeniom Węgdet 
uczyni się zidość w mierze o wiele większej, 
amżoli teg'o sobie Budapeszt życzy. To. 'bb w y­
kazało śledztwo we Francji, jest. wystarcza.ją-

na i wielkiego żołnierza jen. Petaina. Z Rumu 
i nji przybył osobiście król Kacol z ks. Mikoła­
jem, z Bulgnrji ks. Cyryl w tow arzystw ie min.

| spraw  zngr. Balotowa, min. wojny gen. Złntowa
i wiola wyższych urzędników nrinisterjalnycb.
Reprezcntow 'any będzie prezydent Stanów Zjed. 

|A . P. przez swgo posła w Belgradzie Wilsona, 
roważnie przedstaw ia się delegacja angielska,

a pewnego rodzaju sensację stanowi grupa nie­
miecka.

Oto mianowicie kanc. Hitler, jako naczelny
wódz anmji niem ieckiej, wydelegował preiniera 
puuskiego gen. Goeringa w charakterze specjał
nego w ysłannika na uroczystości pogrzebowe 
do Białogrodu

Prem jerowi O ooringwri tow arzyszyć będą-
gen. por. Blaskowitz 1 kom andor baron Hars-
dorf. Prem jer Goering odleci w środę rano do 
Białogrodu, a  na grobie k ró la  A leksandra zło­
ży wieniec z napisem : „Swemu dawnemu boha­
terskiemu przeciwnikowi z bolesm m wzrusze­
niem —  armia niemiecka’4.

Kom unikat urzędowy podkreśla przytem . że 
kanclerz, powierzając tę  zaszczytna misję swe­
mu najbliższemu w spółpracownikowi, pragnie 
w yrazić szczególny hołd i szacunek, jaki żoł­
nierz niem iecki odczuwa dla żmarjćgo króla Ju  
gosławji.

Poważnie przedstaw ia sio również delegacja 
czechosłowacka, w skład k tórej prócz wyższych 
urzędników kilku m inisterstw  wchodzą prem jer 
Malypetr, min. obrony gen Suroyy i min. spr. 
zagr. Benesz. Ten ostatni zdąża drogą okrężną 
przez Paryż, gdzie odbył konfc rencie z premje- 
rem Denim ergu c i min. spraw  zagr. Layalem, a 
przybyw a do Białogrodu w hołdzie d la  zmarłe­
go króla, ale także dla spełnienia ważnych mi- 
syj dalszych.

Bezpośrednio po u ro czy sto śc i& , pogrzebo-

tycznych gw ałtów  w pobliżu jugosłowiańskiej 
gran icy  i k tórzy  do szkoły tej w ysyłali naw et 
oficerów państw a, na k tórego  torytorjum  szko­
ła  istniała. Dwór n iedaleko jugosłowiańskiej 
granicy był szkolą. teroru: Były Lam dwie gru­
py  nauczycieli: Macedończycy jako prak tycy ,
W ęgrzy jako  polityczni teoretycy: Nauczyciele 
e.i w pajali w  um ysły młodych łudzi przekona- odbędzie się mianowfifto w B clgradzk do
nie. że zam achy są” dobrym i moralnym śród- ra*n!e zwołane posiedzenie S tałe j Rady Małej 
kiern politycznym i że właśnie przeciw  Jugo- E n ten ty , d la  ustalenia, pewnych faktów  i me
slawji należy środkiem takhn się posługiwać. 
T aka  szkoła istn iała  na terytorjuin W ęgier4’.

P rasa  czechosłowacka podaje w streszcze­
niu m em orjał rządu jugosłow iańskiego z dnia 
4 czerw ca 1934 r:, w ystosow any do rządu wę­
gierskiego, w  którym  mówi się o obozie w Ja n ­
ka Puszta, że szkoleni są w nim teroryści. emi-i 
granci polityczni z Jugosław ji. skazani za czy 
ny antypaństw ow e na karę śmierci lub d ługo­
letn ie więzienia.

Organ katolików  czeskic-h ,.Lidove L isty44 
pisze: „W yniki śledztw a w spraw ;e zamachu 
w Marsylji oskarżają, rząd węgierski. Mówi się. 
że rząd jugosłow iański wniesie skargę do Ligi 
Narodów na W ęgry. Byłoby to słuszne, bowiem 
nie m ożna dalej tolerow ać podkopyw ania po­
koju w  Europie. Na W ęgrzech spoczywa obec­
nie -wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju, tam  
je s t źródło śiodkowo-europejskiego w rzenia i 
w arsztat przygotow ań wojennych. W interesie 
Kuropj’, pokoju, ku ltu ry  i cywilizacji leży, aby

tod postępow ania wobec następstw  zbrodni z 9 
b. m. Mówi się toż o konieczności poddania 
pewnych kw estyj niejako rewizy.j, przyczern 0- 
baw y dotyczą, zarówno wspólnych losów Małej 
Ententy, jak w szczegóinoSci Jugosławj?. k tó ra  
znalazła się w ' ogniu akcji terorystycznej zaró­
wno w ew nątrz jak  i n a  zerenątrz kraju . Być mo 
że wobec tego, że  zw łaszcza obecność w Bel­
gradzie prez. F rancji Lebruna oznaczać będzie 
sposobność do pewnej nowej manifestacji współ 
noty mtere-sów państw  Małej Fntent.y j ich 1110 
żnej patronki Francji.

B ukareszteńska „Dimiimeata’4 nie ukryw a 
jednak  swej troski i mówi o konieczności umoc. 
nienia wspólnego frontu państw zagtożonych 
niebezpieczeństwem, podobnem do tego, k tó re  
nag le zaistniało w  r. 1914. W ypadki dni ostnt, 
nich dow iodły bowiem, że obok spraw7 takich 
jak  chorwacka, istn ieje w stanie niezwykle za 
palnym także kw estja  macedońska, kierow ana 
przez ręce i czynniki nieustępliwe, a wspierane 
postronnie w sposób isto tn ie groźny. Spraw a ta

dzieje sio w basenie narldunajskim . O becnie| w tym k ierunku praoowa-ć... W ielka z b r o d n i a ! zaostrzyła się teraz, gdy  odwróciła się od n*ej 
pod tym kątem  widzenia należy zapatryw ać w Marsylji w strząsnęła sumieniem całej E u ro -]Bułgarja. dawniej w spierająca tę  ideę, co na-

,th,\ cały św iat zainteresował ńę tom cc reżymowi węgierskiem u nie było wolno dalej.

siu na rozgryw ające sio w ypadki i na zbrodnię 
niav.-vl-.ka. Pra.sa czechosłowacka, kiedy sta ły  
sió znane wyniki śledztwa nazywa lzeczy r,c 
inńeimr .Narodni Ósvobozeni’4, organ czecho­
słowackich legjouistów7. 7,l)li-/.ony do minKtsr-' 
stwa spraw ztrgraiiicznych pisze: „Jeżeli P 0 '!- 
t \k a  wegic rsk a  powiada, że tra k ta ty  pokojo­
wo zawiniły m orderstwo w Marsylji. to wyniki 
śledztwa jasno mówią, że winę ponoszą prze-
dewszystkiem ci, którzy założyli szkołę noii-duc.

py. a oczy w szystkich skierow ane są obecnie stąpiło głów nie pod wpływem Magicznie zmarłe 
w stronę W ęgier4’... | go króla Aleksandra. Dzisiaj niepodobna też za

..Pisaliśmy niedaw no — kończą .,Lidove T.i : przeczyć, że wyrok w ydany przeciw niemu, 0- 
s ty 4’ —  że m iędzynarodowa sy tuacja  jest nad- hejmuje także wszystkich członków rządu b*l- 
zuyczaj poważna i że zbliżamy się do kulmrna gracłzkiego, a prawdopodobnie także króla, dv 
cyjncg’0 punktu, w- którym  trzeba będzie w y -jn astję  j rząd Bułgarii. M etoda zamachów może 
bięrnć międ7,y pokojem a chaosem i wojną jednak  stopniowo objąć także Rumunję i Cze 
w Europie chosiowację jako kom parsów  Jugosław ji. a  to

Podobnie piszą -j inne pisma czechoslow ac-j oznaczałoby, że wulkan bałkański jest niebez­
pieczeństwem dla całej Europy.
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Oaezwa Arcypasterza przemyskiego
do duchowieństwa w sprawie Akcji katolickiej.

Ks. biskup przem yski, dr. F ranciszek B arda 
wyda! w  dniach ostatn ich  gorące o red zie do 
k leru  swej diecezji w sprawie ożywienia pracy  
w Akcji katolickiej. Na początku orędzia przy­
pom ina Ksiądz Bisiknip w prow adzenie nowych 
sta tu tów  stow arzyszeń A kcji katolickiej, obej­
m ujących swoim zaikresem n iety łko młodzież 
katolicką, lecz również i starszych, którzy do­
tąd  skupiali się w  Ligach katolickich. Poczem 
pisze j. n.:

Czyż stosunki w ytw arzające się w  para.fjaoh 
pod znakiem czasu nie w ołają, abyście organi­
zowali swych w iernych do, rozpraw y z bezboż­
nictwem i prądam i wywrotowem i? Czujecie, że 
w swej pracy potrzebujecie oparcia na jednost 
kach religijnie w yrobionych, ab y  oni swojem 
apostolstw em  po różnych

W służbie Akefi Katolickie!
ZJAZD DELEGATEK ODDZIAŁÓW KATOLICKIEGO STOW. KOBIET DIECEZJI TAK

NOWSKIEJ.
Idea Akcji K atolickiej znajduje coraz g leb -; W rekordowo zatem krótkim  czasie zdoła 

sze zrozumienie w społeczeństwie katoliokiem . s ty tu t dokonać wielkiego dzieła.
Dowodem tego był m. am. I. Zjazd D elegatek  ] p racy  ideowej K. ! 
oddziałów Katolickiego Stow. K obiet diecezji j odtąd prowadzenie 
tarnow skiej, k tó ry  się odbył w Tarnow ie, w 
dniu 14 b. m. f w iasny

In-
Po skreśleniu 

K. referent zaznaczył, że 
Stow arzyszenia przejdzie 

z D ie c e z ja ln e g o  Instytutu Akcji Katolickiej na 
własny centralny Zarząd, którego członkinie

Uroczyste nabożeństw o odprawił o godz. 9 • pochodzą według s ta tu tu  częściowo 7, noirunaoji 
rano ks. biskup Komar i wygłosił po nabożeń -1 Ks. Biskupa. O rdynariusza, częściowo z w >bo­

ru Ks. Biskup zamianował: ks, p rałata K. Ma­
zura. asystentem  kościelnym K. S. K., p.

biskup Komar i wygłosu po 
stwio podniosło kazanie. W skazał w niein na 
niebezpieczeństwa, grożące społeczeństwu, a 
specjalnie kobiecie, płynące z nowoczesnego po 
gaństwa. .Jedyne lekarstw o n,a choroby spo­
łeczne je s t w  Jezusie Chrystusie. W Nim tylko 
edku/pienie i  w  Nim Odrodzenie.

Po nabożeństw ie rozpoczęły się obrady Zja

J. Czaplińską —  prezeską i p. prof. M. Dmo­
chowską — sekretarką, generalną. K. ?. K. Po- 
zatem  Zjazd w ybrał do diecezjalnego Zarządu 
K S K.: P- senatorow ą Zofję Gotzową z Oko- 
cima. p. Hr. Lubieńską z Zassowa. p. M, Siu- 

dyr. szkoły z G rybow a i p. \1. Mącioro-zakatkach parafji i Zł!u- ° '^szei'11ą salę Sokoła I. zapełniły d e leg a tk i, dnicką,
,-M zia’aem P  o m in ie  oddziałów K. S. K. Około 800 nie- wą, gospodynię z Szyaiwałduw spom agali Wtas w  nad e r odpowiŁdziałaem j1 ęauMiKinie ouaziaiow  k .  e. 

posłannictw ie pasterskiem . To te ż  dzisiaj n i e - j " '38*- / e  131 miejscowości z całej diecezji wzię- 
podobna pom ijać w duszpasterzow aniu akcji ‘ ł<> udział w obradach Zjazdu, Obrady za.szcz}'- 
kato lickiej —  bez sprzeniew ierzenia się swym [ sw3 obecnością ks. biskup Lisowski i ks.
ścisłym obowiązkom. (KAP).

Zmiany personalne w wojsku.
Przeniesienia w korpusie oficerów żandar- 

rnerji: ppłk. dr. Riesser A lfred z 8 d. żand. do 
5 d. żand. n a  s tan  dowódcy; mjr. dr. Kuś W. 
z 10 d. żand. do 7 d. żand. na stan dowódcy; 
m jr. Bndzianowsłd. Wł. z 1 d. żand. do 8 d. 
żand. n a  stanow isko dowódcy; mjr. Hercok 
Wł. z 5. d. żand. do 1 d. żand. na stanow isko 
następcy dowódcy; kp t. Szczerba Ju ljan  z 3 
d. żand. do 5 d. żand. n a  stan. zastępcy dow ód­
cy; kp t. P uchalik  Zygm unt z 1 d. żand. do 3 
d. żand. n a  stanow isko kw aterm istrza; por. 
Chendzyński Leon z 1 d. żand. garnizon Dę­
blin  do gamMcmu W arszaw a; por. Szerszenle- 
wicz Michał z 1 d. żand. garnizon W arszaw a 
do garnizonu Dęblin; mjr. Gnziorski P io tr z 
K. O. P-u do 10 d’. żand. n a  stan. dowódcy; 
k p t. K ościuk W l. z K. O. P-u d!o Dowództwa 
Zandarm erji M. S. W ojsk.: por. Łukow ski Hen. 
ryk  z C. W. Zarnd. do K. O. P-u; kpt.. Mayblum 
Szymon z Dowództwa Żandarm erji M. S. 
W ojsk., n a  stanow isko zastępcy dow ódcy Do- 
w ódżtw a Żanda.rmerji K. O. P-u.

22 miljony strat skuikiem pożarów.
K lęska pożarów w Polsce przyniosła w ro­

ku  bieżącym, ta k  jak  i za lat. ubiegłych, nie­
zwykłe duże stra ty . W edług danych Powsz. 
Z akładu Ubezpieczeń W zaj. w ciągu 9 miesięcy 
zarejestrowano 13.920 pożarów. P astw a ognia 
padło 26.130 nieruchomości, liczących około 
80 tysięcy  budynków. Straty zarejestrowane 
tylko w przymusowem ubezpieczeniu wynoszą 
22 mil jony 100 tysięcy złotych.

Mordercy ks. Sacłswskiego zabici 
w walce z policją.

W  pościgu policji' za  bandytam i, k tórzy  
Trzód kilku  tygodniam i zam ordowali w  Zimnej 
W odzie koło Lw owa miejscowego proboszcza 
ks. Sadowskiego, nastąp iło  starc ie  z 3 m a ban. 
bytami w e wsi Małkowice koło Gródka Jagiel­
lońskiego. W  w yniku starcia, w czasie które­
go wym ieniono z obu stron k ilkadziesią t strza- 

 ̂w, zabici zostali na miejscu bandyci Kohut i 
o.ipko, trzeci zaś Lisowski spłonął żywcem w  
stodołę, w k tó re j wybuchł pożar od rzuconego 
granatu  Tęcznego. W  czasie u tarczk i jeden z 
posterunkow ych został ranny.

Nowa afera leśna.
Wielkie poruszenie w’ sferach kupieckich 

Wilna w yw ołała w iadom ość o aresztow aniu 
znanych kupców drzewnych braci Sołowiejczy- 
ków. Jednocześnie z S ołowie jeżykam i areszto­
wano leśniczego Wilamowlcza pod zarzutem 
dokonyw ania oszustw n a  szkodę skarbu  pań­
stwa. W ilamowiez sprzedawał z lasów państwo, 
wycn najlepszy gatunki drzewa Sołowls .lcz3'" 
kom, taksując je, jako najgorsze. Różnicą zgod 
nie dzielono się. Skutkiem  tych kotmbinaoyj 
skarb państwa został poszkodowany na kilka­
naście tysięcy zł. Dokonano 30 oszukańczych 
tranzalkcyj. P ro k u ra to r polecił wszystkich - 
resztowianych osadżić w więzieniu na Łukrsz 
kach.

9-krotnie przerzucany przez granicę.
0 razy  zrzędu w ysiedlano z granic Litw y nie 

iakiego Dominika Kudrajewa, k tóry  me 
sta tcęo  m iejsca zam ieszkam * i p rzy m te zn o m  
państwowej przedostawał się do Polski. otn
w aż w Polsce Kudlrajew nie posiada- zn a jo m i1 1 
ani krew nych. 3 jest z zawodu włóczęgą, 'L>- 
siedlano go spowrotem do Litwy. Ostwtnro vu 
dr aj e w znajdow ał się w Polsce. T raf chcmł. 
iż do W arszaw y przybył pewien zamozny 
profesor, obecnie podróżnik, który pozna 
włóczędze rodzonego b ra ta  i w yraz d chęc 
brania go ze sobą do Bułgarji. W ładze zezwo­
liły i K udrnjew  nie powędrował po raz 10 ty 
do Litwy-

Proces o n a d u życia  w  21 p. piechoty.
W  wojskowym sądzie okręgowym w War-

biskup K om ar oraz k ilkunastu  księży.
W stępne przemówienie wygłosił z ram ienia 

D iecezjalnego In s ty tu tu  A kcji K atolickiej, ks. 
Karol Pękala, dyrek to r D. I. A. K. Powitali 
Zjazd p. starosta tarnowski, prezydent m. T ar­
now a Dr Brodziński, p. Z, Rzepecka, prezeska 
Związku K atol. Stow. K obiet z Poznania i p. 
Dr Włodkowa, prezeska K. S. K. w K rakow ie. 
Po odczytaniu depesz gratu lacy jnych  —  w ysła­
no adresy  hołdownicze do Ojca św., do p. P re­
zydenta R zplitej i do Ks. Kardynała Hlonda.

Sprawozdanie z pow stan ia i  rozwoju K ato ­
lickiego Stow. K obiet w diecezji tarnow skiej, 
złożył ks. Karol Pękala, Stow arzyszenie to, na 
terenie diecezji tarnow skiej organizował In sty ­
tut. A kcji K atolickiej od grudnia roku  u-b. Dzię- 
k i usilnej p racy  In sty tu tu  ; dzięki ofiarnej po­
m ocy duchow ieństw a i kato lickiej inteligencji, 
w yrosła w diecezji tarnow skiej w ciągu nie­
spełna Toku potężna organizacja kobiet, licząca 
133 oddziały o łącznej ilości 7.202 członkiń.

Podniosłe przemówienie do delegatek  w y­
głosił ks. biskup Lisowski, dziękując im zn do­
tychczasową pracę i zachęcając do dalszej dzia 
łalnośei.

Na Zjeździć wygłoszono szereg referatów , 
ustalono szczegółowy program  pracy d la K 
S K. Na Zjeździe uchwalono rezolucje do ty ­
czące przygotow ania się do indywidualnego 
zbiorowego apostolstwa Chrystusowego.
W szczególności postanow iono pracow ać usil­
nie i w ytrw ale nad wytworzeniem zdecydowa­
nej opinji katolickiej na rolę kobiety w społe­
czeństwie i dążyć do oparcia życia kobiety , jej 
zadań i obowiązków oraz praw  w nowocze­
snych stosunkach społecznych na zasadach 
Świętej Wiary, przeciw staw iając się prądom  
destrukcyjnym , w ypływ ającym  z organfeacyj 

kobiecych niekatolickich.
Zjazd D elegatek oddziałów K atol. Stowa­

rzyszenia K obiet w yw arł n a  wszystkich g łę­
bokie wrażenie, jako świadectwo pięknego ro­
zwoju Akcji Katolickiej w diecezji tarnowskiej.

Ołnserwator

Z Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego.
Hołd wojska dla N. Marji Panny.
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STEFANA HYŁY
m y d ła ,  k r e m y ,  p e r l i m y ,  w o d y  k o lo d s k i i ,  
k o s m e ty k i ,  g ą b k i ,  g  a 1 a n  t •  r j a t o a l e t i w a ,  

z io ła ,  c h e i n i k a l j a  i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C n y  niskie. Ceiy liski*.

Buenos Aires, 16 października 1934.
K om itet K ongresu w  Buenos A ires zamie­

rzał początkow o dla większego uświetnienia, u . 
rotozystości, zw iązanych z hołdem d la  N. Marji 
P anny  w  czw artym  dniu K ongresu sprowadzić 
um yślnie z Lujan słynny niezwykle w całej 
Argentynie, zwłaszcza przez wojsko, czczony 
wizerunek Matki Bożej. W ostatniej jednak 
Chwili z obawy, by  s ta ra  i  brach a  figura nic 
uległa uszkodzeniu, zastąpiono ją kopją u s ta ­
wioną n a  głównym ołtarzu w  parku  Palermo. 
Cztery Msze św. jednocześnie u  stóp w ielkie­
go krucyfiksu odprawili w obecności ks. L e­
g a ta  i i n r n - , eh 'dostojników  K ościoła ks. ks. Ar­
cybiskupi Limy, Jujan i Porto Alegro, oraz 
w ikarjusz generalny dla W  chdijskmj. * 0- 
kół o łtarza ustaw iło się, 10 tysięcy żołnierzy, 
reprezentujących w szystkie garnizony A rgen­
tyny W czasie Mszy św. nastąp iła  generalna 
Kom im ja wojskowa. Pierwszy przyjął Komunje 
iw  prezydent Argentyny gen. Junto. N astępnie 
Z r Z o J a  sic rew ia wojskowa, a  po m ej gono- 
S  F aw la  Castano wygłosił do żołnierzy «rot-
Me przemówienie.

P o ś w i ę c e n i e  kościoła pamiątkowego 
w Busnos Airss.

Jednym  z najpiękniejszych momentów uro­
czystości było poświęcenie w Buenos Aires 
nowej Świątyni ku czci św. Rozy z Limy. pa-

- .   Koscioł ten mnt r o n ld  A m e r y k i Południowej.

być w idoczną pam iątką w spaniałych dni K on­
gresu tegorocznego. Po uroczystości poświęce­
n ia pierw szą Mszę św. odpraw ił ks. kardynał 
Facelii, poczom arcybiskup Limy. ks. F arflan  
wręcizyl K ardynałow i w spaniałą skrzynkę m a­
honiową z relikw jam i św. P atronk i św iątyni i 
męczenników peruańskich. (KAP.)

L®g#t papieski w dzielnicy robotniczej.
Po oficjalnych uroczystościach Ks. K ardy ­

nał Facelii udał się na zwiedzenie robotniczej 
dzielnicy Buenos Aires. Legata papieskiego o. 
toczyły tu tak olbrzymie tłumy kobiet ł dzieci, 
że samochód ledwie mógł się poruszać. Niewia­
sty  na. klęczkach w ysuw ały k u  ks. K ardynało­
wi niem owlęta prosząc d la nich o błogosła­
wieństwo, g rom ady dzieci i w yrostków  powie­
w ały  naprędce zerw anem i liśćmi palmowemu 
w ykrzykując: . . f i r n  el Papa. Tina suyo car- 
denal". K ardynał Pacelli ze wszystkim i ła-» 

sknw ic rozmawiał i błogosławił dzieci, wywo­
łu jąc now e wybuchy entuzjazm u. W iele czasu 
upłynęło nim sam ochód mógł ruszyć żegnany 
okrzykam i: Adlios. a di os! (KAP.)

Kardynał Facelii wraca do Rzymu.
D elegat papiesk i na Kongres E ucharystycz­

ny. sek re tarz  kardynał Pacelli odjechał we 
witorek o godz. 22-ej z Buenos Aires, udając 
się n a  okręt, idący do Europy. P rzy wyjeździ© 
kardynała, oddano mu honory wojskowe, za­
strzeżone dla głowy państwa.

b.
we
za-

ciwko dwu oficerom 21 pułku piechoty, por. A. 
G adom skiem u i mjr. Ed. Szmoniewsldemu. Por. 
G a d o m s k i oskarżony jest o  defraudację 90.000 
złotych z pieniędzy p u łk o w y c h , a  m jr. Szmo- 
niewski, kwatermistrz o nipdhałość w kontroli 
nad pieniadami.

Dislcielka męża skazana na 6 lat w.
Sąd okręgowy w W arszaw ie w ydał we wto 

rek w nocy wyrok w sprawie żony porucznika 
Polaczka, oskarżonej o zaduszenie tnęża. Mor­
derczyni została skazana na 6 la t więzienia.

Śmierć w zatrutej gazami studni.
W  zaścianku Radzm łiszki w powiecie osz- 

mfańskim niejaki Br, Łitwinowioz, sprawdza­
jąc stan now ow ykopanej studni betonowej, spu 
ścił się na linie n a  dno studni na głębokość 
około 20 m. i znalazłszy się tam stracił przy­
tomność wobec zatiticia nicznanemi gazami. Na 
ratunek Litwinowicza pospieszył sąsiad im o P.

również spuszczono na lince

ezawie rozpoczął się we w torek proces prze- gdzie poniósł śmierć

Kowiel. k tórego
do studni, gdyż w chwili, gdv w yciągano go 
razem ze zwłokami Litw inowicza. na w ysoko­
ść; 10 metrów stracił on również przy tomu iść 
w skutek  zatracia gazem i runął na dno studni,

Z  c o t £ # o >  śmimia.
Podróż biskupa K!eveu do Rzymu.
Niedawno udał sio ks. Pius Eugenjusz X<? 

veu, biskup ty tu larny  C ytru i Administrator 
Apostolski Moskwy, w podróż do Rzymu ad  li- 
inina. W  Rzym ie został przyjęty na pryw atnem  
posłuchaniu przez Papieża. Podróż ks. b iskupa 
Neveu zasługuje na najbaczniejszą uwagę świa 
ta  katolickiego, ze względu na wciąż jeszcze 
beznadziejne stosunki religijne ,w Sowietacb. 
Biskup Neveu jest pierwszym biskupem kato­
lickim Rosji Sowieckiej, k tó ry  swobodnie i bez 
przeszkody mógł opuścić państw o bolszewickie. 
Jego poprzednikom  zgoła odmiennie się powio­
dło: w szak -wszyscy pam iętają los ks. Arcyhisk. 
C ieplaka uwolnionego pod naciskiem opinji pu 
blicznej od grożącego mu IC-Ietniego w ięzienia' 
b iskupa Sloskana — zesłanego n a  Syberję i od 
w iezionego do Łotw y po długich pertrak tac jach  
dyplom atycznych; biskupa M atulonisa — wy­
mienionego na zasądzonych kom unistów  litew­
skich; biskupa Małeckiego, którem u pozwolono 
wrócić do Polski, gdy ciężko zaniemógł, w re­
szcie biskupa Frison —  od la t uwięzionego w 
Bolszewji. Fakt, że ks, biskup Neveu cieszył się 
przynajmniej formalnie, nieograniczoną wolno­
ścią, zawdzięcza on okoliczności, że był pro­
boszczem kościoła św. Ludwika w Moskwie, 
który to kościół jest parafjalnym dla składu 
osobistego puzedstawiclelstw zagranicznych. W. 
ła tach  19-18-1926 był ks. biskup X eveu zarówno 
jak  wszyscy ży jący  kap łan i kato licy  narażony 
na prześladow ania i szykany bolszewickie: by- 
-wał aresztow any, przeszło 23 razy, urządzano 
w jego mieszkaniu rewizje. A systentem  i naj­
bliższym pomocnikiem i zastępcą ks. biskupa 
Newęu je st -O. Brown, asum pcjonista amery- 
kańsiki, z te j racji mógł Ks. Biskup przedsię­
wziąć swą podróż do Rzymu dla zakomuniko­
wania Ojcu św-. o stanie rzeczy. (KAP).

Niebywała śnieżyca w Styrji i Słowenjl
W południowej S ty rji spadły  we w torek ob. 

fi te  śniegi. Śnieżyca szalała przez cały dzień, 
w yrządzając znaczne szkody. Z L ubiany dono­
szą, że ruch kolejow y i telefoniczny w  Słowe- 
nji, wiskutek w ielkiej śnieżycy, został przerwa^ 
ny. L ubiana by ła przez, cały dzień odcię ta  p ra ­
wie zupełnie od św iata. W górach spadł śnieg 
na pół metra wysoki.

 000---
UMYSŁOWO CHORY SPRAWCĄ UPRO­

WADZENIA ŻONY PRZEMYSŁOWCA. Upro­
wadzona przed ó -du  dniam i żona bogatego 
przemysłowca p. Stoli, znaleziona zrastała przez 
■policję w  wozie ciężarowym niedaleko Scotts- 
bergu (stan Indjana). Pow róciła ona już do 
swej rodziny w Louiswille. O porw aniu jej w  
cełu wymuszenia okupu oskarżony jest nieja­
ki Tomasz Robinson. Jn k  się okazuje. Robin­
son przebywał pewien czas w zakładzie dla u- 
mysłowo-chorych.

niezwykła okazja!

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

otrzym ała na S k ła d  G łów ny b ro sz u ry  na­
dające się do szerok ie j  p ro p a g a n d y  i dos­
ta rcza  je po cenach  znaczn ie  z n iż o n y c h :

Karlik J. Kilka s łów p ra w d y  o k iężach  zł. — .30
Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c j a l i z m

i c h r z e ś c i j a ń s tw o ..........................„ — .50

„ W spó łczesne  k ie ru n k i  sp o łe ­
czne  ..................................................   1 .—

* T o w arzy szu  n a  s łów ko . . . „ — .50
%

W ysyłka —  odwrotna.

PO KATASTROFIE BUDOWLANEJ W KA 
TOWICACH. W szpitalu miejskim w K atow i­
cach przebyw a jeszcze 62 rannych podczas k a ­
tastrofy  przy budowie ka ted ry  śląskiej. Stan 
zdrowia najciężej rannego Jerzego Sauera jest 
zadowalający. Budowniczy Afa i ksiądz Zając 
został; ty lko lekko ranni i znajdu ją się pod 
opieką domową.

ADWOKAT — DENUNCJANT REINBERG 
ODPOWIADA PRZED RADĄ ADWOKACKĄ.
Na nadzwczajnem  posiedzeniu w arszaw ska ra ­
da adw okacka m a się zająć spraw ą niesłycha­
nego w ystąpienia adw. Szymona Reinlierga, Na 
posiedzeniu rady będzie wyznaczony rzecznik 
dyscyplinarny, k tó ry  będzie oskarża! adw oka­
ta  Reinberga.

Adw. R eiuberg nadesłał do rady adw okac­
kiej niezw ykle obszerne w yjaśnienia na 10-ciu 
stronach m aszynowego pisma. Prawdopodobnie 
rozpraw a rady  adw okackiej trw ać będzie przez 
kilka posiedzeń.

N iekoleżeński ; n ieetyczny postępek adw.
Reinberga. s ta ł się już dla niego powodem w io ' krycie rzadko spotykanych co do wysokości, 
In uzasadnionych zajść z innymi ad w o k a tam i.'w ek sli na 700.000 i na 800.000 zł. Od rekordo- 
m. in. adw. Juljusz Kanarek, b. oficer, odmówił w cg o powództwa wekslowego musiano opla- 
podania ręki adw. Reinbergowi, oświadczając, I cić wpis sądowy wynoszący 20.00D zlotjrc . .

iż denuncjanci nie są godni być członkam i ad ­
w okatury .

W EK SLE NA PÓŁTORA MILJONA ZŁO­
TYCH W SĄDZIE. Do w ydziału V. cywilnego 
sądu okręgow ego w  W arszawie wpłynęło ostat 
nio rekordowe powództwo wekslowe. Barono­
wa Marja Róża Taube. w ystąpiła przeciwko 
znanem u arystokracie  polskiemu, lir. P. o po-
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Taniej niż za cenę
SILETU II. KLASY
rceżemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0 T “

Ludowy przemysł
artystyczny na Słowaczyźnle.

I.) W rodzony u Słowaków talent- do ry.-nn- 
kn i m alarstw a, w rodzony dar ujm owania i 
zestaw iania harm onijnie barw , miały bezprzsCz- 
nie ogromny wpływ na artystyczne w ykonanie 
wyrobów kera.mic/.nycłi. k tórych glówncm o- 
siedlcui obecnie je s t J.Icdra. Znajduje się tam 
szkoła keram iezua, prowadzona przez znane 
go słowackiego m alarza ludowego p. Lands- 
felda. Do dzisiejszego dnia w słowackich 
w siach jak Stupova, Boleraz i T rnaw a kwitnie 
ludow y przemysł keram iczny (lizbankar.stwok 
k tó ry  może jest prym itywny w ujęciu pomysłu, 
lecz bardzo estetycznie w ykonany pod wzglę­
dem barwy i formy. \y muzeum etnografie/.- 
nem w P iszczanadi znajdują się wspaniałe o 
kazy keram ik z 17 i 18-go wieku, pochodzą*-: 
ze wsi Holicz, g d /ie  przed dwustu lały w yro’oy 
keram iczne osiągnęły szczyt rozwoju i skąd 

.przem ysł keramiczny rozgałęził się w Snbotisit. 
Ś tnpavie, ' I rancie, Modrej i t. cl.

Mówiąc o keram ice trzeba odróżnić wyroby 
dzbankarskic od garncarskich , które służą 
przew ażnie do użytku domowego, podczas gdy 
dzbankarze w yrabiali przedm ioty służące do 
ozdoby m ieszkań, czy to chłopskich czy pań­
skich domów.

B yła więc do pewnego stopnia ryw alizacja

Plaga bezsenności. |
Bezsenność sta ła  się „chorobą11 nagm inna ' B 

w śród najliczniejszych już dzisiaj rzesz w min- 1  
etach. Przyczyn bezsenności można się doszai- jg 
k ać  poza pacjentom  sam ym  bardzo wiele w u- 3  
k ładzie życia i pracy, w hałasach miejskich 
etc. Bezsenność j neuraaten ja chodzą w pa­
uzę, jeśli chodzi o sam organizm ludzki. W tym 
w ypadku jedno i drugie jest jednocześnie i.-rzy- 
Czyną. i skutkiem . N eurasten ik  spędza noc bez­
senną, budzi się zm ęczony, połam any. W ciągu 
dnia ożywia sic. podnieca, a jego ożywmnm. 
podniecenie na Ile nerwo-wem rośnie, in  pó­
źniejszą godzinę w skazuje .zegar. tak . iż w re­
zultacie neurasten ik  jest najbardziej ożywio­
ny  i przedsiębiorczy wówczas, gdy powiuienby 
norm alnie już czuć się zmęczony i układać się 
do snu. K ładzie się i jednak  nie śpi. W staje po 
n ieprzespanej nocy zm ęczony i ten cykl 1rv. a. 
pow tarza się. Circuliis ritiosus. A mimo w szy st­
ko można neurasten ika wyleczyć z bezsenno­
ści, o ile lekarz zl ada go dokładnie i zaobser­
w uje uboczne przyczyny, w p ływ ające1, n« istnie 
nie bezsenności.

U jednych taka przyczyną byw a np. nie- 
ty le  stan  nerwów, co n ieży t żołądka, rozdęcie 
go przez g a z y ;  skutkiem  rozszerzenia żołądka 
przepona brzuszna w yw iera ucisk w okolicy ser 
ca. co wywołuje znów objaw y niepokoju i rodzi 
bezsenność. Tego rodzaju przyczyn m ożna zin 
łeżć sporą, liczbę u chorujących na bezsenność, 
a  usunięcie ich sprow adza ze sobą jednocześni, 
w yleczenie z bezsenności, Niezawsze więc, a 
n aw et bardzo często zapobieganie bezsenności 
przez obfite karm ienie się rozm aitym i środka­
mi nasennym i je s t w skazanem . Skutek bywa 
doraźny a przyczyna isto tna  bezsenności je ­
dnak  trw a. N ależy zatem  w każdym  razie, gdy 
bezsenność sta je  się bardzo dokuczliwa, po ra­
dzić się lekarza, stałego, k tó ry  zna już pacjen­
ta  i jego organizm.

W śród rozpowszechnionych zabiegów i spo 
Sobów zwalczania bezsenności n ie  zasługuje r*a 
bezwzględne poparcie system spania przy o 
twartych oknach. Do pierwsze ze względu na 
ła tw y  dostęp nocnych hałasów w  m iastach, co 
m echanicznie u trudn ia  zapadnięcie w  sen, po 
drugie ze względu na konieczność w porze cliło 
dniejszej okryw ania się zbyt grubem i i ciepłemi 
-kołdrami. N astępujące za tern przegrzanie ciała 
sp rzy ja  zaziębianiu .się i wogóle nie oddziaływa 
korzystn ie n a  funkcje ogólne organizmu. W y­
sta rczy  zupełnie otw arcie okien w pokoju na 
pół godziny przed ułożeniem się do snu i dokła 
dne w yw ietrzenie pokoju. Normalna potrzeba 
snu wynosi osiem ew. siedem godzin dla cłoro 
slego, dziesięć — dla dziecka, oczywiście pod 
w arunkiem , że sen będzie spokojny i głęboki. 
Z asypia się najlepiej i najłatwiej przed północą, 
a głębokość snu i jego równość zależy w  du­
żym  stopniu od uregulow ania funkcyj traw ien­
nych żołądka i kiszek, k tórych nie wolno prze­
ciążać pożywieniem  j p racą w zbyt późnych 
godzinach. To też posiłek w ieczorny nie powi­
nien przypadać n a  godzinę późniejszą niż ósmą, 
gdyż proces traw ien ia zajm uje dwie do trzech 
godzin. M. K.

D i i i  i c o d z ie n n ie
«?«sW U M f D H 9 9

w te a tr z e  Ś w ietln ym

W i e l k i e  ś w i ę t o  k r a j o w e j  p r o d u k c j i !
Arcj dzieło filmowe które przewyższa wszystkie najwybitniejsze produkcje zagraniczne. — Cze­

goś takiego jeszcze nie bvło! Ozecoś takiego u nas dotychczas nie stworzono!

I
Czarująca komedia rozśmieszająca do łez wg. scenariusza KONRADA TOMA. W roi. głównych

w “ pi? męskiejp) J a d w i g a  S m o s a r s k a  E u g e n i u s z  Boda M r o S o i S ;
Kazinrem Skalska, Zygmunt Chmielewski, Paweł Owerło. Zofia Czaplińska, Ela Antoszówna, 
Czesław Skoneczny. — Reżyseria -łnljusz Gardan. — Muzyka: Tł. Wars. — Piosenki: Scblecb- 
ter i Jonp. — Kto się chce dobrze ubawić kto chce zobaczyć film nsorawdę wesoły i dobry 
musi oglądnąć te arcywesołą farsę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. ó. 7 i 910. 
A niedzielę i święta od godziny 3 popoł. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana.

Królowa iu^oslowiaslska Marja
" H T

( R a d i m ?
N A JK R Ó T S I'F A L E  RADJOWE. W dzie­

dzinie krótk ich  fal radjowych nauka przynosi 
nam  coraz nowe odkrycia. Dwaj pożeni Cleeton 
i  W illiams otrzym ali zapomocą, układu magne- 
tronow ego najk ró tsze  fale elektrom agnetyczne 
niegasnące, a  m ianow icie falę radjow ą o dłu­
gości 1 cm. W dziedzinie fal gasną,cych uczona 

ro sy jsk a  Gła.goijewa-Arkadjewa otrzym ała fa­
le długości 0.08 mm. Jeśli zważymy, że promie 
niow anie podczerwone rozciąga się aż do fali 
elektrom agnetycznej o diugości 0.3 mm. nale­
ży stw ierdzić, że widmo fal elektrom agnetycz­
nych zostało w obszarze od najdłuższych fal 
radjow ych aż do świetlnych całkowicie wyczcr 
pane.

NOWE ODBIORNIKI ANGIESKlE. Na te ­
gorocznej w ystaw ie radjow ej w Olimpji poka­
zano szarem u słuchaczowi angielskiem u cały 
szereg  nowych odbiorników. Zwykły popularny 
odbiornik to trzy  lub czterolam pow a superhe- 
terodyna za ceno około 400 zł. Ale za cenę 
4.000 zł. m ożna dostać 12 lam pow ą superhete- 
rodynę w której można regulow ać selektywność’ 
w granicach od 3 do 10 ko Pozatem  d la wyeli­
m inowania 8.000 c. z interferencji dwu sąsied­
nich staey j, apara t ten m a w budow any spe­
cjalny filtr. A para t zaopatrzony je st nadto  w 
przyrząd do autom atycznej zmiany p ły t gramo­
fonowych. w  adap te r gram ofonowy, oraz trzy 
głośniki — dwa stożkowe dla niższych często­
tliwości i jeden tubowy na w ysokie tony.

BADANIE ZAKŁÓCEŃ I TRZASKÓW RA- 
D.iOWYCH. Państw ow y In sty tu t Meteorologiem 
ny w W arszawie miedzy innemj pracam i pro­
wadzi dokładne badania trzasków  atm osferycz­
nych i zakłóceń fal radjow ych. B adania te  od­
dają, bardzo w ażne usługi zarówno m eteorolo- 
gji. jak  i radjoteelm ico. W szystkie m etody ba­
dań są, pom ysłu dy rek to ra  PTM-a J . Lugeon’a 
i prow adzone są pod jego kierownictwem . Są to  
dziedziny jeszcze mało zbadane. Uczeni, radjo- 
te ch n ic r  i m eteorologowie w szystkich krajów  
pracują, obecnie nad  temi Zagadnieniami, które 
ogniskują, się w  dwóch kom isjach „Union Ra­
dio Seientificpie In ternationale’1, a, m ianowicie 
w komisji rozchodzenia sic fal radjow ych i ko ­
misji zakłóceń atm osferycznych.

przed krążownikiem  „D ubrow nik11, w k tórym  złożono zwłoki króla A leksandra, by je za­
wieźć do Jugosław ii. Królowej M arji tow arzyszy  prezydent Francji, Lebrun.

Sport.
Kolarze szukają olim pijczyków.

Kom enda P ow iatu  P. W. K raków — Miasto 
wraz z K rakow skim  Okr. Związkiem K olarskim  
urządza w niedzielę 21 bm. wielkie zaw ody ko ­
larskie pod hasłem ..Szukam y Olim pijczyków '1. 
Zawoddy odbędą się na terenie W ieliczka— 
K raków. S ta rt punktualnie na R ynku w Wielicz 
ce o godz. 9.00, meta na rogatce Wielickiej.

Zgłoszenia p i s e m n e  stow arzyszonych 
i niestow arzyszonych przyjm uje Kom en­
da P. W. K raków —M iasto, ul. Zwierzyniecka 
20. Zwycięzcy otrzym ają pam iątkow e nagrody. 
Zawody odbędą się bez względu n a  pogodę.

CRAMM LEPSZY OD ANGLIKA PERRY^GO.
Słynny ten isista  am erykański, zawodowiec 

Tilden uznał, że Cramm po odniesieniu zwy­
cięstwa nad zawodowym tenisistą niemieckim 
Niissleinem wykazał że jest lepszy od Perry(e.
go. Przyznać trzeba, że ocena T iklcna jest, ma 
to przekonywująca, gdyż Ptrrry nie miał oka­
zji zmierzyć się z Niissleiiuom.

CZECHOSŁOWACJA PROTESTUJE PRZE 
CIWKO MECZOWI Z POLSKĄ.

Czechosłowacki Związek Bokserski złożył 
protest co do ważności w yniku niedzielnego 
meczu bokserskiego w  W arszawie P olska — 
Czechosłowacja, rozegranego w  ram ach turnieju 
o puhnr środkow o-europejski. Czesi sprzeciw 
swój m otyw ują tern, że sędzia niemiecki, San. 
ger, nie znał regulaminu puharu.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE.
W  nadchodzącą niedzielę rozegrane będą w 

kraju następujące spotkania ligow-e:
w  W arszaw ie: W arszaw ianka— Garbarnia,
w K rakow ie; Wisła —  Legja. 
we Lwowie: Pogoń — Polonja, 
wr W. H ajdukach: Ruch — Cracovia.

i*:, i  ł j a ' .  1 » . .

C elem  u regu low an ia  nak ładu  
prosim y o jaknajrych lejsze u r e ­
gu low an ie  prenum eraty .

między garncarzami a dzbankarzami, którzy 
patrzyli na swoich kolegów z .pewnego rodzaju 
zarozumiałością. W gwarze ludowej dzbanka- 
rze nazyw ają sit- „tonfari“ (skrót z łaciny ..am- 
fnrari” i. a ich wyroby są toczono -/. gliny, prze. 
puszczonej przez sil o. a. następnie malowane 
odręcznie specjalnym i pędzlami, Gotowe n a ­
czynie polewa się kolorową cmnlją (biała, żół­
ta. niebieska, narodowe barwy słowackie) i wy. 
pala -ii; przy 9 PO st. C. Tu trzeba odróżnić 
dwa gatunki malowania. Jeżeli dzbanki są 
przeznaczone na targ. to się jo m aluje „na rid- 
ko‘‘. jeżeli zaś są przeznaczone dla muzeów ja ­
ko okazy i wzory, to sio je m aluje nu „plno1’ 
(pełno).'

Pierwszymi dzbankarzam i byli emigranci 
niemieccy (z okolicy Miinster) t. zw. ..llaban i11 
albo baptyści, kiórzy wypędzeni w czasie wnik 
religijnych osiedlili się na Slowacezyźnie w  o- 
kolicy Dechticz. Levary. Kosz-olria, Mor. Sv. 
dana. a wśród dzbankom - zasługiwali się w IG 
wieku Holz, Scliutz, • Scbmid i Pullman *) nie  
zrzeszali się w żadne cechy, k tóre charak te ry ­
zowały wiek 10-ty. W wieku 17 było tych 
dzbanka,rzy około 100. a wyrabiali dzbany 
kw artow e, pyskate, „rezane1*, kufle, „kriglc1-,

•) Wozy pullnianowskie noszą św-oją naz­
wę od Pullmaua. którego protoplaści m ieszkają 
w okolicy PLzezan. Rodzina ta ma swój po 
czatek z 10 w.

kropielnice, figurki gliniane, misy, talerze.
Toczone z gliny przedm ioty w ypalano we 

wspólnych piecach habańskich do drugiej po­
łowy IS-go w., następnie jednak  rozchodzą się 
m ajstrow ie i rozpoczynają pracow ać oddzielnie 
t. j. każdy dla siebie na w łasną rękę w Ma- 
laczkach. w Kiiehyni, Dobrej W ndz’e. Smole- 
nionch, w Trenczynie.

Obok nazwisk niemieckich znajdujemy już 
nazwiska słowackie, a  na ich w yrobach widzi­
my nazw iska z pewnego rodzaju  .'znaczeniami, 
jak n. p. ..am phorarins1'", ..Soda,lis «mph,“ . ..ma 
g ister ampli.11, t. j. m istrz bib cz jladn ik  dzban- 
karski. Co to znaczy? Otóż gdy  jeszcze Tlaba- 
tii, anabaptyści pracował1 wspóilnic mieli swoje 
statuta, które im zabraniały przyjmowania do 
swego rzemiosłu adeptów z pośród Słowaków, 
a zezwalały jedynie na zatrudnienie uczniów 
z pośród li t : anów. Kiedy jeanak  pod km ieć  
18 w. .nastąpiło rezerw a. u t e g o  związku, 
naturaln ie, każdy garncarz pracujący teraz sa- 
modziclnie przyjm ował sobie na w lasnh rękę 
uczniów z. j/ośród Słowaków.

Pomału zaczynają i oni się wybijać a z cza. 
.scm liczba, mistrzów słowackich zaczyna prze­
w yższać sw okb  nauczycieli habańskich i oto 

i « drugiej połowic 18-go w. mamy mistrzów 
słowackich jak  K ranw rik. CborrutoYicz, Hoii- 
czek, Oravec. Kolo r. 185i) było takich rodzin 

| dzbankarskich 13, rdzenno słowackich.
d o b r o g m e w a  HEILMANOWA.

-oo-

Programy staoyl radiowych.
P ią tek , 19 października, 1934.

W arszaw a, (1345) G.: 6.45 P ieśń „K iedy 
ranne  w sta ją  zorze’1: 6.52 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 M uzyka po­
ranna  z płyt; 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za­
powiedź program u; 7.50 K oncert reklam ow y; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 H ejnał z Krakowa; 
12.03 W iad. m eteorologiczne; 12.05 P rzeg ląd  
prasy: 12.10 K oncert; 12.45 P ogadanka d la ko 
biet: 13.00 Dziennik południowy; 13.05 Kon­
cert; 15.30 W iadomości o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdow y; 15.15 K oncert ork. 
salonowej; 16.45 A udycja dia chorych ze Lwo­
wa; 17.15 K oncert solistów: 17.50 P rzegląd wy­
daw nictw ; 18.00 W iadomości rolnicze; 18.10 
Zyoie ku ltu ra lne  i artystyczne stolicy; 18.15 
R ecital skrzypcow y; 18.45 Z cyklu „Życie i 
obyczaje zw ierząt’1; 19.00 i 19.30 M uzyka lek­
ka; 19.20 P ogadanka ak tu a ln a ; 19.45 Program  
na dzień następny; 19.50 W iadomości sportow e 
20.00 Ja k  spędzić święto; 20.05 P ogadanka m u 
zyczna 20.15 K oncert sym foniczny; w  przerwie: 
Dziennik w ieczorny, oraz —  Ja k  pracujem y w 
Polsce; 22.30 R ecytacje poezyj; 22.40 .K oncert 
reklam ow y: 23.00 W iadomości m eteorologiczne 
23.05 M uzyka lekka.

K atow ice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości
gospodarcze; 18.00 „Śląski poem at o hutnictw ie 
górnictw ie11; 23.05 Skrzynka pocztowa ,w języ­
ku francuskim .

Kraków, (304.3) G.: 6.45 A udycja poranna 
z W arszaw y; 7.40 Program  na dzień bieżący; 
7.50 P o g ad an k a  dla pań; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z w ieży Marj.; 12.03 T ransm isja z W ar­
szawy; 12.10 P ły ty ; 12.45 P ogadanka dla ko­
biet; 13.00 T ransm isja z W arszaw y; 13.05 P ły­
ty ; 15.30 Transm isja z W arszaw y; 15.35 Komu 
nlkat-y I.OPP.; 15.45 T ransm isje z W arszawy 
i Lwowa; 17.50 „W śród w ydaw nictw  historyc-z 
nych11; 18.00 K ącik strzelecki; 18.10 W iadomo­
ści bieżące 18.15 T ransm isja z W arszaw y; 
19.45 Program  na dzień następny; 19.50 T rans­
m isja z W arszaw y; 19.55 Lokalne wiadomości 
-portow e; 20.00 W eekend; 20.05 T ransm isja z 
Wwrs-zawy; 22.40 K oncert reklam owy; 23.90 
T ransm isja z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 A udycja poranna z 
W arszawy; 16.45 A udycja dla chorych w opra­
cowaniu ks. kap. M. R ękasa  i koncert orkiestry 
T. Seiredyńskiego; 17.50 ..Mody1’ 18.05 „W y­
spa słoneczna” ; 20,00 K ącik Polsk. Tow. K ra­
joznawczego.

a u t

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  
n a  p o w o d z i a n
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t o  s h j c f t a ł
w  . ' ź ź r a S k o w w i c .

Czw artek 18; Ł ukasza ewang., Ju ijana i Try- 
fonji. i®*
Wschód słońca 6.04, zachód 16.37.
Długość dnia 10 godzin i 35 min.

P ią tek  19; F io tra  z A lkantary , Pelagji j Edw i­
na  op.
W schód słońca 6.06. zachód 16.35.
Długość dnia 10 godzin i 32 min

KOMISJA REW IZYJNA W OJ. KOM. POM. 
OP. POW . W  dniu 14 września br. ukonsty­
tuowała. się Kom isja Rew izyjna Wojfiw. K o­
m itetu Pom ocy Ofiarom Powodzi pod przewód, 
nictwem  Prezesa Okręg. Izby K ontroli Państw . 
D ra W łodzim ierza K rausa. Komisja ta już roz­
poczęła swoje .prace.

DO W O JEW . KOMITETU POMOCY OFIA­
ROM POWODZI w płynęły nast, sum y: od Okr. 
Zarządu ..Rodziny Policyjnej1* złotych 521.20 i 
od właścicieli kaw iarni „F eniks11, (odsetki z o- 
b ro tu  za miesiąc sierpień i wrzesień! złotych 
1069.3-2.

PRZEN IESIEN IE BIUR W MAGISTRACIE. 
Z dniem 17 boi. przeniesione zostały w związku 
7, reformą adm inistracji m iejskiej biura

Pożar folwarku w Bronowicach Małych
Późną nocą z w torku na środę wybuchł rże strażnik z wieży M arjackiej alarm ow ał s traż

w Bronowicach Małych pod Krakowom pożar. 
P astw ą płomieni padły stodoły należące do 
folwarku probostw a kościoła Najśw. Marii P. 
w Krakowie. Ogień wybuchł w jednej ze s to ­
dół, wypełnionych zebranem zbożem. Z kolei 
przerzucił się na dalsze stodoły i ostatecznie 
straw ił je w szystkie doszczętnie, niszcząc nad-

pożarną o wybuchu groźnego pożaru tuż pod 
miastem. W prawdzie kom endant straży zasia­
nia się biurokratycznem i formalnościam i, tw ier­
dząc, że wiedział o wybuchu pożaru, lecz n ik t 
z zainteresowanych nie prosił go o wysianie 
na miejsce pomocy, oraz że dla w ysłania ta ­
kiej pomocy m usiałaby być uzyskana zgoda

to narzędzia rolnicze, zbiory ziemniaków i t. p. prc7.yd.jum m iasta —  tłum aczenie to nie wy- 
Ogółem spaliły się trzy  stodoły, wozownia, | Irzyinuje jednak krytyki. Je s t rzeczą niedopn- 
k iera t, oraz stojące w sąsiedztwie szopy. Z te- i szczalną, by straż pożarna wiedząc o wybuchu 
gorocznyelt plonów zostały zaledwie re sz tk i,! groźnego jak  w tym w ypadku ogniu i to tuż 
k tóre przesiąkły do tego stopnia wonią sp a lę -1 za rogatkam i miasto, w bezpośrednim sasiedz- 
nizny, że nie nadają się do użytku. Ogień nie | twie osiedii ludzkich, o pożarze zabudowań 
oszczędzi! nawet starych lip siejących wokół j należących do jednej z parafji krakow skich — 
zabudowań. N iejedna z nich pam ięta czasy Ja - oczekiwała biernie aż k toś ją poprosi i dopełni 
na fil. Zniszczeniu uległy naw et kopce ziem-j szeregu formalności. Dodajm y, że działo się to 
niaków. S tra ty  ocenia się tui okclo 40 tysięcy J wszystko o godz. 0.30 w  nocy. 
złotych. | Jak  się w ostatn iej chwili dowiadujem y —

Pożar, k tóry  wybuchł około godziny pierw- wbrew twierdzeniu kom endanta krakow skiej 
szej w  nocy, ugaszono ostatecznie dopiero straży pożarnej p. Ra kiszą — straż ta  bvla

powrócił
i o r d y n u je  c d  g e d z .  3  —5  p o p o łu d n iu .

Kraków, Karmelicka L. 7.
T e le fo n  N r, 123-42.

wczoraj popołudniu.
P rzyczyna pożaru narazić nieznana. 
N ajprawdopodobniej ma się tu do czynienia 

ze zbrodniezem podpaleniem choć nie jest wy-

1 stodoły z zamiarem przenocowania. wiokiej zatelefonow ał do
brono- 

strnżnicv krakow -

wzywana do pożaru z Bronowie. Mianowicie 
według relaeyj komendanta, posterunku poli­
cyjnego w Bronowicach, telefonow ał stam tąd 
do straży krakow skiej posterunkow y z Krako-

W ydziahi 117 Zarz m ' ^przemysłowego) do Ra- i k ‘" (’zo"°  przypadkowe zapruszenie ognia przez j wa p. S tanisław  K wiatkowski, k tó ry  przypad- 
łaeu  Lariseha pi. WW. Świętych 6 . , 'zaś b iu r a ' 'V,° f 5 Sr*’"% k \6 n y  l ^ kr^ omn (!0stah  ?!f; d o j k<>'vo P™?jeżdżał tam tędy i z rogatki h

m -  1 [ C  f  A  t I A  /  .  ► /I r r t .  ■ . ,  1  ta . . .  v .  t r t  A / M t . n  ł l l f l  I r t  , ,  ł- / \1  a I - /S  V, . . .  I  ś ł  -  ^  i. . .  . ,  A    *   1

w ydziału  II. Zarz. ?n (skarbowego) do gmachu 
R atusza pi. WW. Świętye.h 3/4 na II w miej 
»ce dotychczasow ych biur W ydziału III. Zarzą­
du m iasta.

LOTTI W INTER, k tóra, jak  donosiliśmy 
w czoraj, skoczyła w  zamiarze samobójczym ?.
V piętra  gm achu żydowskiej szkoły „Butli 
Ja ah o w 11 przy ul. św. S tanisław a, zm arła.

KRADNĄ NAW ET w  KOŚCIELE. Szaja 
Bronisława. W arszaw ska 8, doniosła organom 
PP., że ckiin, 12 hm. w godz. południowych, 
skradziono je j w kościele GO. Reformatów, po­
zostaw ioną na. ławce teczko skórzaną z kwo­
tą  20 zł. Dochodzenia prowadzi się.

ZGINĘŁO FUTRO, Reisch Edmund, urzęd­
n ik  pryw atny . Syrokom li 16, doniósł organom 
PP., że dnia 16 bm. między godz. 15 a 16-tą 
skradziono mu z ganku I p. fulro męskie w art.
800 zł.

POTRZEBOW AŁ WÓZKA DZIECINNEGO.
Schreiber Hirseh. Bocheńska. 5, doniósł orga­
nom PP., żc dnia 16 bm. okoto pod z. 20-tcj. 
skradziono nni z podwórza wózek dziecinny 
w art. 70 zł.

KOMU SKRADZIONO OTOMANĘ. Zatrzy­
m ano P azia W incentego, la t 30. robotnika, 
sam. w Rakowiicaeb z.a kradzież otom any na 
szkodę nieustalonego na.rnzie właściciela. P o ­
szkodow any Z/głosić się może celem rozpozna­
nia, o tom any n a  2 Poster. PP. w K rakow ie.

KRW AW E W ESELE W SUŁKOWICACH.
W e wsi Sułkowice w pow. myślenickim na we­
selu w iejskim  w ynik ła bójka. B iorący w niej 
udział S-t. Malina, la t  39. zginął na miejscu, 
rannych  zaś^A dam a i -lana Światłonin. zabrało 
wezw ane z K rakow a Pogotowie ratunkow e do 
szpitala.

* 0 0 0
7 AWTADOMTF.NIA I KOM UNIKATY
O KONGRESIE W YCHOW ANIA MORAL­

NEGO. W  K atolickim  Związku Polek, K rupni­
cza 9, złoży spraw ozdanie z odbytego K ongre­
su W ychowania, Moralnego w K rakow ie dr. Z. 
Włoclkowa, w piątek 19 bm. o godzinie 6-tej 
popołudniu.

 ooOoo----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

C zw artek 18. 10. „Lilia W eneda” .
P iątek  19. X. ,,Tak się zdobyw a k ob ie ty '1.
P ią tek  19. X. „T ak  się zdobywa kob ie ty '1.

 X X ---------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: P a t i Pataelion jako kompozytorzy.
WANDA: Czy Lucyna to  dziewczyna.
APOLLO: Im peratorow i.
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: W iosenna parada (Fr. Gaal).
SŁONKO: King Kong.
PROMIEŃ: I. Zdobyć się muszę, II. Dlacze­

go zgrzeszyłam .
ADRIA: „Pogoń za księżycem 1’ i 

poślubna".

Akcja ratow nicza nio była łatwa. Dął w latr, | skiej. Ponadto stw ierdzono, iż około godziny 
k tó ry  niósł iskry na s ta ry  modrzewiowy dw o -|4 -tp j nad ranem, gdy pożar ogarnął już wiek- 
rek folw arku, a dalej na domy Bronowie. —  szość zabudowań straż k rakow ska zatelefono- 
W gaszeniu pożaru wzięły udział w szystkie j wala na policję w Bronowicach z zapytaniem , 
okoliczne straże pożarne, a wiec, z Bronowie czy gospodarza miejscowi dadzą gw arancję fi- 
W ieikich, Chełmu. Zielonek. Mydlnik, Woli Ju - nansową. na pokrycie kosztów  ew entualnego 
stOwskiej, byli przy nim również czynni człon- wyjazdu straży na miejsce pożaru, 
kowie miejscowego ośrodka pracy. Brakło tył-1 W sprawie tej winny być przeprowadzone 
ko krakow skiej straży  pożarnej. P ak t ten mu- surowe dochodzenia, a o wyniku ich i opinja 
si budzić zrozumiale zdziwienie teni bardziej, publiczna winna być poinformowana.

Komisja Akademji Umiejętności
NA MIEJSCU PRAC PRZY KOŚCIÓŁKU ŚW. WOJCIECHA.

czoraj w godzinach przedpołudniowych ! ne przez B enedyktynów  niemieckich, głównych 
przybyła na miejsce prac przy starożytnym  w  tej epoce budowniczych, 
kościółku św. W ojciecha w Rynku Głównym Celem zbadania podłoża wszedł do wyko 
specjalna kom isja Akadem ji Umiejętności dla 
badań topograficznych slarego Krakowa. P rze­
wodniczył jej prof. dr. Semkowicz, n uczestni­
czyło szereg osobistości zo św iata naukow ego 
i urzędowego. M. iu. obecni byli: botanik prof.
Szafer, antropolog dr Stofyhwo, geolog dzie­
kan Jan  Nowak, preb-istorycy dr. Żurowski i dr.
Reyman, konserw ator wojewódzki p. T reter, z 
ram ienia prezydjum  m agistratu dr. Dobrzycki, 
budownictwa miejskiego dyr. B oratyński, oraz 
pp. B ąkow Ski,  Strojek, prof. Szydłowski. prof.
Tadeusz Marchlewski i rektor kościoła św.
W ojciecha ks. dr. Hajduga.

Komisja oglądnęła wykop 4-m. głębokości 
zwłaszcza od południowej strony kośc-iola. 
gdzie odsłonięto — jak  wczoraj pisaliśmy —■ 
dawne wejście rom ańskie z dwoma kamiennem* 
stopniami,' odsadzko fundamentową i dolne 
part je ścian pod ziemią. Stwierdzono, żc śc ia­
ny  te w ykonano tą sam ą techniką, która w ystę­
puje w kościele św. Andrzeja, dalej u 'iyp<ie 
św. Leonarda pod katedrą wawelską i na wie

pów po drabinie prof. Nowak, k tóry  stwierdził, 
iż kościółek stoi na warstw ie glin morenowych 
i piasku flnw joglacjalnego (okres lodowcowy), 
natom iast nigdzie dotąd jeszcze nie udało się 
dokopać do skalnego ją d ra  jurajskiego, które 
stanowi podtoże K rakow a i ziemi krakow skiej.

Równocześnie przeprowadzili badania w 
swoim zakresie prof. Szafer i prof. Stotyhwo. 
Ten ostatni zainteresow ał sig znaczną, ilością 
znalezionych lam  czaszek dlugogłowych.

Po obejrzeniu tych prac komisja udała się 
cło Muzeum Narodowego, gdzie zapoznała się 
7, planami robót i w ysłuchała referatu a-rch.

S trojka o podłożu i sposobach jego osuszenia. 
Jak  wiadomo bowiem, wilgoć zagraża w po­
ważnym stopniu temu zabytkowem u kościół­
kowi.

W w yniku dotychczasowych odkryć oka­
zało się. że cały pierw otny rom ański kośció­
łek dotrwał co dzisiejszych czasów uzupełnio­
ny jedynie nadbudów ką, uskutecznioną w cegle, 
w r. 1611. W tedy to wzniesiono kopulę, k tórej 
przedtem nie było i zrobiono dzisiejsze now e! 
wejście od strony zachodniej. Przebudowy tej 
dokonał wówczas prof. Uniw. Jag . Fontani, 
lekarz i astrolog uniw ersytecki, znany wy da w . 
ca kalendarza z prognostykam i. J e s t dąże­
niem sfer naukowych, by spraw ą konserwacji: 
tego zabytku, stojącego na miejscu k tó re  od­
wieczna tradycja  łączy z osob.ą św. biskupa 
męczennika —  zainteresow ać jak najszersze 
sfery społeczeństwa polskiego.

 ropo:----------
NEKROLOG JA.

ART. MAL ŚP. JAN BĄKOWSKI znany 
zwłaszcza z m alarstw a religijnego zmarł 16 bm. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 15.30 na 
cm entarzu rakowickim. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w p ią tek  o godzinie 9 w kościele 
św. Marka.

 oo---------
Z  s s r H  s t Ą & o w e j

C h c i a ł  sobie s k o m p l e t o w a ć  s a m o c h ó d .
Józef L atka, la t 20. postanow ił złożyć to ­

bie samochód, oczywiście z części które k rad ł 
system atycznie u D aw ida Ginziga w Łagiewni­
kach. Spraw ka się w ykryła i sędzia Jan ick i w 
okręgowym sądzi© karnym  przed, k tórym  Lat­
ka  za swe sprawki odpowiadał skazał go n a  6 
miesięcy więzienia. Przy tej sposobności ober­
wało się i Eugeniuszowi Kozińskiemu, k tóry  za 
paserstw o przedmiotów skradzionych orzez 
Łatkę posiedzi 2 miesiące w areszcie.

 oo-----
W PROCESIE PRZECIW  11 KOMUNISTOM 

dużą sensację wywołało zjawienie się w cha­
rak terze św iadka posła żydowskiego Rosmaii- 
na, Pos. Rosmariu oświadczył, że znał jedne­
go z oskarżonych R itterm ana, o jego działalno­
ści kom unistycznej nic jednak  nio w iedział

żv srebrnych dzwonów na W aweiu. Tcc i- 
k a  m urów wskazuje, iż kcściol ten był bud. - 
w any w 11 lub w początkach 12 w ek u  zapeu-

z m uzyką dyr. B

Szyjkowska,'°Granowsk«, (Koza W enedab U.r-
B u r n a to w ic z , N o n a k o w  sk i,  I

W ojtecki, W oźniak, Woźnik,

Dziś i codziennie  w k in o t e a t r z e  d ź w i ę k o w y m  „ S  W  IT ( •

nowiozówna, 
ski, Staszewski
W roński. . .. ..

Ju tro  w piątek świetna komedia V erne-.ua
T ak  sic zdobywa kobiety .

” W próbach pod k ieru n k iem  reż. J. Karbow­
s k ie g o  „ L e k k o m y śln a , s io s tr a " , komcdja W ło­
dzimierza P c r z y u s k ie g o ,  k tó r a  ukaże się  w naj 
bliższą, sobotę.

LOHENGR1N" z A. GOŁĘBIOWSKIM, FR. 
PLATÓWNĄ i E. NAROŻNYM. Arcydzieło R. 
W agnera ..Loliongriii’’ daje Opera K rakowska, 
wznawiając swą działalność po przerwie waka

, - -«0„ie re cvjnej. W operze te j w ystąpią gościnnie: zna
BAGATELA: Symfonia 2ycw , na scenie j ^  {cl)()1. 0])ery waM zawskiej Antoni Go

„Podróż

Rekordowy program humoru I —  Bezkonkurencyjny 
komik amerykański

SUM SUMMERVILLE
w y stęp u ją  w najzabaw niejsze j kom edji  os ta tn ich  czasów  p. t.

(W róg 
kobiet)PTAKI MIŁOŚCI

T rium f h u m o ru  i pom ysłow ośc i!  — N iebyw ały  kom izm  sy tu a c j i !  —  K ap ita lna  
gra  n iezrów nanej  p a ry  a r ty s tó w !  — W p ro g ram ie  znakom ite  doda tk i  dźw iękow e. 

Najlepiej ubaw icie  się w k in ie  „ Ś w i t“.

Dwa poranki: u rtX,? r PXfi PHI i PATACiiOH jato tapzylurzy
P ro g ram  Nr. 6. Ceny miejsc o d  40 —  75 groszy.

lak wggladaC kciiic schronisko
im. Brata Alberta.

Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn im. 
7.HS-; Bra ła A lberta, którego budowę uchw aliła R ada 

ejska na swem ostatniem  posiedzeniu nie bę-
'vja pt.: Nasz stary  K raków .^  ^  paździer-Jlębiowski, świetna śpiewaczka F ranciszka Pin- dzie domem (lla bezdomnych tylko, ale raczej

DOM ŻOŁNIERZA: Od 15 — ’ tównn. baryton opery w arszaw skiej Knzettjusz domom nm ev dobrowolnei. połączonym z do­
łk a  1934 r. „Nie pożądaj żony 

-oo

Wiżnego twego

wanie muzyczne dyr. B. W allek-W alewskiego,
Z TEATRU M IEJSKIEGO IM J-e^ ^ ipn?n sceniczne reżysera J .  Stępniowskiego. Dziel,) 

KIEGO. Dzisiaj w czwai e* n , glo t 0. obfitujące we wspaniale ustępy orkiestrowe
popularnem , po cenach zniżonych, Ju ljusza
w ackiego „Lilia W eneda’1 w nowej ^scem zacii 
dyr. J . O sterwy, w dekoracjach prof. L

! tów na, baryton opery w arszaw skiej Euaenju.-z domem pracy dobrowolnej, połączonym 
) Narożny oraz basista Adam Mązanek. Opraco- nism noclegowym, jakby sanatorjum  uspołecz­

niające. O trzym any dach nad głow ą i straw ę 
będą. musieli pensjonarjusze zakładu odpraco­
wać. Ogrodnictwo, koszyknrstwo. powroźnic- 
two, wyrób giętych mebli i t. d. to  dziedziny 
tej pracy.

i chóralne daje również pole do popisu dla  dc-
ouałego cliórn Opery Krakowskiej.

Schronisko stanie, jak  wiadomo, w Dębni­
kach na narożniku ul. Zielnej a projektowanej 
ulicy do m ostu naprzeciw  k lasztoru  Norberta­
nek na parceli obejm ującej 10.500 m. kw. Zbu­
dow ane będzie systemem połączonych pawilo­
nów w edług projektu  Inż. Kreislera, a składać 
się będzie z piętrowego budynku centralnego 
i czterech parterowych skrzydeł. Budynek cen­
tra lny  zaw ierać będzie w przyziomie kuchnię, 
jadalnię, hale centralnego ogrzewania, halę k ą ­
pielową i nowoczesną odczyszczalnię; na par-

P r z e d s i ę b i o r s t w o  E l e k t r o t e c h n i c z n e

■niwnier Soleslaw jURSlC!
i r a k ó w, ulica Jagiellońska L  4. — Telefon 131-98,

Efektowne i U n ie  oświetlenie w n & r z  i tokaii h a n d 's w y c h
o s ią g a  s ie  s  tr  n  9

j s j i y w a l a c :  ż a r ó w e k  „ K e x  ■
f i ie r łu  i B r n c a n k tu  n a  ż a ria n ia
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terze biura zarządu, ambulatorium lekarskie,
świetlicę, a na I. piętrze dużą kaplicę, miesz­
kania Braci i sypialnie chłopców. Dwa paw i­
lony parterow e za jm ą 'syp ia ln ie  dla około 300 
osób z wydzieloną izbą chorych na około 50 
osób, a dw a dalsze pracow nic rzemieślnicze, 
sklep, pomieszczenie w ystawow e i t. d. Koszta 
budow y w yniosą około 300.000 zł., przyczem 
nadm ienić należy, że budynek będzie odrazu 
budow any z myślą o nadbudowie i dalszej roz­
budowie. Dom będzie stał w ogrodzie.

Jedynym  m ankapientem  w tej sprawie jest. 
fakt. że w skutek budowy zaję ta  zostaje część 
będących tam  ogródków  działkowych. D otych­
czasowi użytkow cy nie zostaną jednak  zupeł­
nie usunięci, lecz dostaną inne działki na oko­
licznych gruntach  miejskich, a. m iastu przybę­
dzie nowy. w spaniały, nowoczesny zakład opie­
k i społecznej.

f ó o w a  t a r y f a  d S a  t a k s ó w e k .
Starostw o Grodzkie przypomina, że od dnia 

15 sierpnia br. obowiązuje na terenie m iasta 
K rakow a nast. ta ry fa  dla dorożek samochodo­
wych: Za przejazd w porze dziennej, t. j. mię­
dzy godz. (Mą a godz. 23-cią. a) na przestrze­
ni do 1000 ni. 80 gr., każdych następnych 333 
m. 20 gr.. czyli za każdy drugi i następne k i­
lom etry 00 gr.

Za przejazd w porze nocnej, t. j. miedzy 
godz. 23-cią n godz. 0-tą na przestrzeni do 
003 m. 80 gr.. każdych następnych 222 m. — 
20 groszy.

Za postój (zamówione oczekiwanie na pasa­
żera) tak  w dzień jak  i w nocy każde 4 m inuty 
20 gr.. czyli za jedną godzinę postoju 3 zl.

Za przejazd uiszcza się ty lko opłatę uwido­
cznioną na- liczniku (taksom etrze), k tóry  w y k a­
zuje z góry przypadającą należytość, a (o w e­
dle taryfy  I w dzień, lub ta ry fy  II w nocy.

Za przejazd poza granice m iasta oplata we­
dług umowy. Oztproosobown dorożka służy do 
przewozu najwyżej 3 pasażerów  i kierowcy, 
sześcioosobow a n pasażerów  i kierowcy.

0 jednolity front chrześcijańskich robotników
PRZECIW  KOMUNISTYCZNO SOCJALISTYCZNEJ PROPAGANDZIE.

-oo-

W  ub. niedzielę pod przewodnictwem p. J. 
Bizonia z Andrychowa, toczyły się obrady okr. 
zjazdu delegatów  Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Zawodowego ze Śląska Cieszyńskiego oraz 
z pow iatów  Biała i W adowice. Ks. kan. Mączyfi 
ski z Białej przedstaw iał stan chrześcijańskiego 
ruchu zawodowego na te ren ie  Ś ląska Cieszyń­
skiego i zachodnich pow iatów  Małopolski, pod­
kreślając. ż.e mimo trudnych gospodarczo cza­
sów i ciężkiej sytuacji politycznej ruch zawo­
dowy może się poszczycić znacznymi sukcesa­
mi. W roku ubiegłym n a  te ren ie  bielsko-bial­
skim pow stało 6 nowych kół Ch. Zw. Zaw. Pod­
czas dyskusji wyszło na. jaw. że na terenie po­
w iatu cieszyńskiego w roli działacza sanacyj­
nego ZZZ. w ystępuje miejscowy starosta , k tó ry  
usiłuje poderw ać zaufanie do Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych tw ierdząc, że Ch. Z. Z-.

je s t organizacją antypaństw ow ą (!'.
Na zjeździe dokonano wyborów nowego za­

rządu, poczem  prezes centrali w arszaw skiej Ch. 
Z. Z. p. Urbański wygłosił refera t na tem at 
ak tualnych spraw  robotniczych, ubezpieczeń 
społecznych, Izby pracy itp. Na zakończeniu 
obrad wezwał p. Urbański oraz ks. Mączyński 
zebranych delegatów  do pracy nad wzmacnia­
niem solidarności w Ch. Z. Z, i przeciwstawia­
nia się zjednoczonej propagandzie socjaiistycz 
nc-komunistycznej. Ja k  bowiem tw ierdzi p. pro 
zes Urbański, na terenie Polski oraz w innych 
państw ach, akcja socjalistyczna została ujedno 
liconą z. akcją komunistyczną W  ten sposób te  
dwa w rogie chrześcijaństwu prądy, jak socja­
lizm i komunizm w ystępują odtąd solidarnie — 
w Polsce oczywiście pod płaszczykiem PPS.

 on---

soboty dnia 8 b. m. w kinoteatrze „ A - D O l f l G •  A
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I M P E R A T O R O W A
Najdoskonalszy twór naszej epoki! — Najwspanialszy poemat miłosny, jaki zna ludzkość

Szalony romans — 
Momenty pełne hn- 

j $  moru. — Zabawy
na cesarskim dworze. — Miłostki carycy. — Genjalna kreacja najsławniejszej artystki ekranów 
najpiękniejszej kobiety, za ftinrdftm i flip tP lp ll Nieśmiertelny wysiłek reżyserski, wyezarowa- 

którą szaleją miliony. <*•«' lufijf UIBt! lu li n y  mistrzowskiem gestem słynnego JÓZEFA 
STERNBERGA pamiętnego twórcy „Mrrokk»“, ,X  21“. „Exspresti z Szanghaju*1! — Cały świat

żyje pod znakiem tego film u!

*

Czy zmierzch „błękitnego erla“?

Obchód w tiżleń święta narodowego 
Czechosłowacji.

N a niedzielę 28 bm. przypada św ięto pań­
stw ow e Czechosłowacji. Z tej okazji tow arzy­
stw a polsko-czechosłowackie w Polsce przygo­
tow ują odpowiednie obchody i akadom je w sali 
Saskiej, a  na program  jej złoży się odśpiewanie 
hym nów polskiego i czechosłowackiego, prze­
mówienie prezesa Tow. Polsko-Czechosłowac­
kiego w K rakow ie prof. dr. Goetla i referat o 
spraw ie spielberskiej. w ygłoszony przez dra 
Błońskiego, sekretarza Tow arzystw a.

J a k  wiadomo, od dłuższego czasu prow a­
dzona jest ak c ja  zbiórki na urządzenie jednej 
z cel w zamku spielberskim na Morawach, w 
którym  to zamku uwięzionych było szereg 
działaczy polskich przez władze austrjackie.

Obniżenie parkanu wikarówki.
7  M agistratu kom unikują nam : Dnia 10-go 

b. nr. odbyło się wspólne posiedzenie Komi­
te tu  parafjalnego kościoła Najśw. Marji Panny 
i K om itetu budowy „W ikarów ki* przy tym 
kościele. N a posiedzeniu tem P. P rezydent m. 
Dr. K aplicki przedstaw ił rezolucję B ady m iej­
skiej z dn ia 11-go b. ni. w spraw ie odsłonięcia 
prezbiterjum  kościoła przez obniżenie parkanu 
okalającego budowę. Po przeprow adzonej dy­
skusji postanow iono przychylić się do rezolucji 
Rady miejskiej i stosownie obniżyć parkan.

Z kin krakowskich.

Ko w y fi rn z Weissmiiilerom w kinie 
„Wanda ".

Ja k  się dowiadujem y dyrekcja znanego k; 
na „W anda- w Krakowie przygotow ała nową 
niespodziankę dla licznych zwolenników filmów 
egzotyczych, w postaci najnowszego obrazu 
w ytw órni Metro G. M., pt., „Miłość T arzana*  
w którym  główną rolę T arzana odtw arza zna­
kom ity am erykański plyw ak-rekordzista. wie­
lokrotny mistrz św iata Johnny W cissnuieder, 
niezapomniany bohater filnm „Czlowiek-matpa ‘ 
wyśw ietlanego w swoim czasie z rekordowem 
powodzeniem również w kinie „W anda". „Mi­
łość Tarzana"’, jako widowisko a trak cy jn e  i 
em ocjonujące, spotkała się ź przychylnem 
przyjęciem  nn lamach prasy zagranicznej, k tó­
ra podkreślała przedewszystkiem wysoką tech­
nikę zdjęć i niespotykaną dotychczas ilość dzi­
kich zwierząt, jakie występują w tym  filmie. 
P rem jera obrazu ..Miłość, T a r?u ;r  odbędzie się 
ju tro  w piątek dn. 19 bm.

Niezadowolenie z polityki R ooserelta  jest 
coraz większe i to nietylko dlatego, że sy tuacja 
gospodarcza zaczyna się pogarszać, ale d la te­
go wprost, że ogół nie rozumie, tlo czego Roo- 
sevelt dąży. Przeciętny „człowiek u licy - lubi 
jasną s y tu a c ję 'i  dlatego dopóki R ooserelt 
dzielił się z nim przez radio każdym swoim 
projektem, a nakręcanie konjuktury pozornie 
dawało debre wyniki —  wszystko było w po­
rządku. Ostatnie jednak posunięcia R oosevelta 
dczorjentują opinję i uniem ożliwiają zdanie so ­
bie sprawy z tego, czy dotychczasowa p o lity ­
ka- będzie choć w części utrzym ana, czy też 
ustąpienie gen. Johnscna i reorganizacja NRA 
oznacza nagłe przekreślenie tego wszystkiego, 
co dotychczasowy dyktator gospodarczy Sla  
nów tak olbrzymim nakładem pracy i pieniędzy 
mozolnie stworzył.

Przypomnieć trzeba, że R ooserelt zdobył 
m asy i ich entuzjazm  dopiero wówczas, gdy 
nad wszystkiem i poczynaniami uniósł się błę­
kitny orzeł, jako symbol nowego kursu gospo­
darczego. Zmobilizowano izby przem ysłowe i 
organizacje, we wszystkich m iastach organizo­
wano dem onstracje i pochody, cała arm ja spe 
cjalnych w ysłanników  przy pomocy filmu, tea­
tru, girlsów, sam olotów i koncertów  w przęg­
nięta została do te j g igantycznej propagandy 
optymizmu. Na czele tego pochodu ku prospc 
rity stanął gen. Johnson. Przem ierzył on samo 
lotem k ilkase t tysięcy km., a w radjo  rzucił 
groźne hasło: ,,crack-dow n“ — ..zmiażdżycie 
wszystkich, k tórzy nie pójdą z wami“ . Crack- 
down stało się przydomkiem gen. Johnsona.

który ostatnio ustąpił miejsca Richbergowi i 
jego 5-głowemu komitetowi doradczemu. I tak
jak ustąpił Johnson. tak w ydaje sic, żc błękit­
ny orzeł zniknie już w najbliższej przyszłości. 
Dał ternu w yraz Richberg w swera pierwśzsm 
przemówieniu, wygłoszeniem w klubie pracy 
w aszyngtońskiej. Oświadczył on- że życie gos 
podarcze po okresie ostatnich doświadczeń nie 
uważa za możliwe przejęcie gwarancyj cen. —- 
D latego należy uw ażać za korzystniejsze po­
wrót do powszechnie znanego system u wolnej 
konkurencji cen.

Oświadczenie 1o stanowi więc zupełną sprze 
czność i zaprzeczenie tego, co przez długi o. 
kres czasu propagow ał gen. Johnson. A że nie 
są bo tylko słow a, świadczy fak t. że Roose 
velt zdecydowany jest zlikwidować bojkot p ro ­
pagow any przez niego przeciwko tym przedsię. 
biorstwom, k tó re  przeciw staw iały się hasłom 
symbolizowanym przez błękitnego orła. Symbol 
ten byl często w yzyskiwany dla szkodzenia 
wszystkim  przedsiębiorstwom, k tóre z najroz­
m aitszych powodów nie chciały się nim posłu­
giwać. Na tem tle zrodziły się skandaliczne na. 
dużyeia, a  system bojkotu tych firm doprow a­
dził do zabagnienia stosunków w handlu. D la­
tego też już .przypuszczalnie w niedalekiej przy 
szłości zniknie b łęk itny  orze!, k tó ry  reprezen­
tow ać miał pow rót do prosperity. Zam iast tego 
R ooserelt zamierza powrócić do metod praw­
nych, do przeprowadzenia ustawowych zarzą­
dzeń, związanych z systemem kodów. Narazie 
jednak oplują go nie rozumie i sy tuacja jego 
sta je się coraz trudniejsza.

K ondukt pogrzebowy ze zwłokami m inistra Barthou zdąża w kierunku Domu Inwalidów. 
Na lawecie spoczywa trum na p rzykry ta  trójkolorow ym  sztandarem .

Prjsy z a łr s w ia a t K  p e j© d y n e zy « łi 
e g x © itsp la rz y  „G losa Naradw*, 
n a  le ź  v  r ó w  n © citeśn te  n a d e s ła ć  
2 0  g r .  aa  k a ż d y  nais*©r d z ie u -  
n ik a  f o p ła t ę  p « « s t * w ą  10 g r  

o d  o p z o M p la N ia .

Od soboty dnia 13 b.m. w kinoteatrze „ S Z T U I A ^
Film radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników humoru!

B i i r e a  w  s z k l a n c e  w o d y
arcydowcipna szampańska komedja wiedeńska, pełna kapitalnych sytuacyj i zabawnych po ­
mysłów. — Tempo. — Pikanteria. — Werwa. -  Cudowna muzyka i piosenki. — W gt. roiacli 
bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego humoru: przemiła, filuterna, rewelacja ekranów. 
Kasnsl Mśes® oraz Renata Muller i Harald Pausen. Film ten rozśmieszy wszystkich do łez

Ty lko  jedną l istą k a ndydatów
zgłoszono w wyborach ''do Izby Przemysłowo 

Handlowej w Krakowie,

J a k  się dow iadujem y, sprawa wyborów do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie po­
suwa się w szybkiem tem pie naprzód. Poza 
listą kompromisową (sanacyjną) nie zgłoszono w 
głównej komisji wyborczej żadnej innej listy  
kandydatów. Skutkiem tego kandydaci figuru­
jący na liście uzgodnionej, wejdą w skład przy 
sziej rady Izby bez głosowania. Podane już 
przez nn.s nazw iska uzupełnić należy jedynie 
tym szczegółem, że w grupie wielkiego prze­
mysłu. liczbę kandydatów  do rady powiększa 
dr Ludwik Merz.

N astępna zkolei faza wyborów obejm uje de 
legowanie kandydatów przez zrzeszenie gospo­
darcze po 12 z handlu i pnzemysłu. Ilość tych 
delegatów , oraz związki, które m ają przedsta­
wić kandydatu ry  —  wyznaczy minister prze­
mysłu i handlu do dnia N listopada W listo­
padzie nastąpi również nominacja przez mini­
stra po 6-ciu radców z grup handlowej j prze­
mysłowej, zaś w grudniu nowowybrani radcy  
dokonają kooptaęji po 3 radców również z obu 
tych grup gospodarczych.

Nowa rada Izby ukonsty tuu je się w stycz­
niu najbliższego roku, w tym  też czasie odbę­
dą się wybory nowego prezydjum na następną 
kadencję, trw ającą 5 la t.

R o z s z e r z e n i e  w ł a ś c i w o ś c i  s ą d ó w  p r a c ) .
Opracowany już pro jek t obszernej noweli 

do ustaw y o sądach pracy  przewiduje znaczne 
rozszerzenie właściwości tych sądów.

Zgodnie z treścią noweli, sądy pracy roz­
strzygać m ają w szystkie spraw y sporne cywil­
ne, w  których w artość przedmiotu sporu nie 
przewyższa zł. 10.000 (dotychczas ty lko do 
J.000). a k tó re  w ynikają ze stosunku pracy, 
z umowy o naukę zawodową, z należenia do 
insty tucy j ubezpieczeń społecznych, wreszcie 
spory z umowy o udzielanie nauki przez nau ­
czycieli poza- zakładem naukowym , oraz spory 
dotyczące m ieszkań, stanow iących uposażenia 
służbowe, lub mieszkań robotniczych.

W zrost bezrobocia .
W edług ostatnich danych biur pośrednictwa

■pracy Funduszu Bezrobocia, liczba bezrobot­
nych. zarejestrow anych n a  terenie całego k ra ­
ju w dniu 13 bm. wynosiła ogółem 291.285 o- 
sób, w ykazując w zrost bezrobocia w ciągu ty ­
godnia o 1.213 osób.

OSZCZĘDNOŚCIOWE WKŁADY NIE 
PODLEGAJĄ ZAJĘCIU.

Znamienny wyrok Sądu Apelacyjnego.

Przed sądem w Chorzowie na Śląsku od. 
powiadał dy rek to r Miejskiej K asy  Oszczędno­
ści p. Dymnicki —  oskarżony o w ypłacenie 
w ierzytelności zajętych przez sędziego śled­
czego w wysokości 11-tu tysięcy zl. Były to  

oszczędności osób pryw atnych złożone na 
książeczki w  tejże kasie. Sąd pierwszej in stan ­
cji skazał dy rek to ra  n a  dw a miesiące aresztu, 
natom iast sąd apelacyjny w ydał w yrok un ie­
w inniający —  podając w m otyw ach, że oszczę 
dności złożone w K asie oszczędności nie po­
d legają zajęciu.

POTRĄCENIE PODATKÓW PRZY OBLICZA­
NIU DOCHODÓW.

M inisłerjum skarbu w ydało okólnik w  spra­
wie po trącan ia  św iadczeń publicznych z docho­
du p łatn ików  przy  w ym iarze państw owego po­
datku  dochodowego. Okólnik ten podkreśla, iż 
od cyfry dochodu potrą.cana m a być również 
nadzw yczajna danina m ajątkow a.

■ o o ° ° o o ---------

Giełda krakowska.
Kraków , 17 października. Giełda: 7 proc.

pożyczka stabilizacyjna (setki) 80 dolarów, do. 
lar 5.21— 5.23. Londyn 25.75— 25.90. Szwajea- 
r ja  172.25— 173, Berlin 212.50— 213.50.

W pryw atnych obrotach dolar 5.21 i pół — 
5.23 i pół, funty angielskie (mocniejsze) dewi­
za 20.80— 25.95, gotów ka 25.75—25.90. Marki 
niemieckie w dalszym ciągu słabe: gotów ka
187—190, franki szwajc. 172.40— 172.90, szy­
lingi austr, 98.25—99.25.

W obrotach bankow ych, .bardzo  silnym 
kursem  zaznaczyły się w czoraj papiery  procen­
towe. Szczególnie zwyżkowała pożyczka s ta ­
bilizacyjna. k tórej ku rs zbliża się do 80. Zwyż­
ka ta  jest wyłącznie wynikiem spekulacji, 
gdyż zapotrzebow ania ze strony klijentów  na 
te papiery niem a bynajm niej w tym  stopniu, bv 
uspraw iedliw iał on nagłą i tak  znaczną zwyż­
kę.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
Ź ió ż s k ła s J k e  nss
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ie zniesiona.
W arszaw a 17. 10. (Teł. wt.) D yrekcja Unji 

P racow ników  Umysłowych interweniow ała u 
m inistra opieki społecznej p. Paeiorkow skiego 
w spraw ie u trzym ania odrębności Zakładu U be z 
p'eczeń Pracow ników  Uinysiowych (ZUPU). W 
ciągu dw ugodzinnej konferencji delegaci podno 
sili konieczność zachowania odrębności ZUP U 
jako  gw arancji nienaruszalności funduszów ubez 
pieczeniowych i utrzym ania o d p o w ie d n ie g o  po­
ziomu ubezpieczeń. Minister Paciorkowski odpo 
w iedział, że niezależność funduszów i świadczeń 
ZUPU będę zagw arantow ane w łonie jednego 
zak ładu, obejm ującego w szystkie rodzaje ubez­
pieczeń, Odrębność ZUPU będzie znies ona.

URZĘDNIK UWOLNIONY OD OSZCZER­
CZYCH ZARZUTÓW.

W arszaw a, 17. 10. (Tełcf. wł.) Jeden z n a­
czelników  zarządu tram wajów  miejskich .'-uli- 
kow ski m iał spraw ę w sądzie okręgowym o 
pobieranie łapówek. Sąd uniewinnił Sulikow­
skiego a  prokurator nie złożył skargi apelacyj 
nej. W obec tego Sulikowski zwrócił się do dy_ 
Tekcji tram w aju o przyjęcie go ponownie do 
służby. Zwracają, uwagę, że Sulikowski był 
zwolniony przez poprzedniego kom isarycznego 
prezyden ta W arszaw y w c-zasie poszukiwania 
nadużyć.

W YKONYW ANIE TESTAMENTU 
Ś. P. JAKÓBA POTOCKIEGO.

W arszaw a, 17. 10. (Telcf. ud.). W ykonaw cy 
testam en tu  ś. p. Ja k ó b a  P o to c k ie g o  przy udzia­
le biegłych u sta la ją  obecnie, jakie dzieła sztuki 
5 zabytki książkow e m ają przejść w myśl te­
stam entu  na w łasność bibljotek i muzeów na­
rodowych. Przyznanie ich odpowiednim insty ­
tucjom  ma nastąp ić jeszcze w bieżącym  roku. 
Za pośrednictw em  władz s ą d o w y c h  francuskich 
dokonane będą form alności wstępne w sprawie 
m ajątku , pozostawionego przez J . Potockiego 
w Paryżu . Jednocześnie dokonany będzie do­
k ład n y  szacunek zapisu na rzecz funduszu n a­
ukowego. W artość zapisu oceniana jest na 
przeszło 40 miljonów zł. 
m row  * >  •nf.tA ___

FILMY Z MARSYLJI NIE BĘDĄ 
W YŚW IETLANE.

W aiszaw a, 17. 10. (Tel. wł). Zagraniczna kon 
cerny  filmowe chciały w prow adzić  do Polski fil 
my, przedstaw iające przebieg tragicznych zajść 
w Marsylji. C entralne Biuro Filmowe przejrzało 
te  filmy, nadesłane przez wytwórnie Parair.oun 
ta  i Foxa i postanow iły zakazać w yśw ietlania 
tych  filmów.

W YSTAW A PRAC MALARSKICH 
Ś. P. SKOCZYLASA.

W arszaw a (PAT). Osoby posiadające w zbio­
rach  swoich prace m alarskie ś. p. W ładysław a 
Skoczylasa proszone są o >eh zgłaszanie do 
kanceiarji in sty tu tu  propagandy sztuki w W ar­
szawie, K rólew ska 13 na ręce kom isarza w y­
staw y T adeusza Cieślewskiego. Z pośród prac 
tych dokonany be.dzie w ybór eksponatów  na 
w ystaw ę pośm iertną ś. p. Skoczylasa. Termin 
zgłoszeń upływ a 1 listopada r. b.

ZNIŻKA DOLARA — ZWYŻKA FUNTA.

W arszaw a (PAT). W  dniu dzisiejszym na­
stąp iła  zniżka dolara i zwyżka funta, w związ­
ku z czem dolar notow any był w Londynie po 
stosunkow o niskim kursie 4.93 i siedem ó sm y c h  
przy  dzisiejszem otw arciu, wobec 4.92 i siedem 
szesnastych przy wczornjszem zamknięciu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aiszaw a, 17. 10. Teł. wł.) Giełda dewizo­

w a: Bełg.ja 123,65; H olandja 358.70, *
258,70, Nowy Jo rk  5.24, Paryż 34 90, I  rag- 
22.10, Szwajcaria. 172.73, Sztokholm, • 
W łochy 45.33, Berlin, 213.40. Banknoty dolar - 
we w  obrotach pozagiełowycfi 5.22, ”> L * ‘
4.58, dolar złoty 8.91, marki niemieckie lb i-W
funt szterlingów 25.85. .

P ap ie ry  procentow e: pożyczka sta  i izu ■
n a  79.00, inw estycy jna  118.50, pretnjowu o a 
row a 54.25, konw ersyjna 68.50, dolarowa
74.50. , . . .

T endencja dla pożyczek państwowyc.t r li­
stów zastaw nych przeważnie moenie|szo.

Lichwiarskie operacie p. Idzikowskiego.
W arszawa, 17. 10. (Telcf. wł.) W ładze sądo. 

wo-śledcze odmówiły zwolnienia za kaucją b. 
zastępcy dyrektora D epart. Podatkow ego Mi­
nisterstw a Skarbu Michalskiego. Okazuje się, 
że Michalski posiadał w swoim czasie m ajątek  
Franpol pod Lublinem w artości około 400.000 
zł. W kołach handlowych mówią, że weksli wy 
staw ionych przez Michalskiego a żyrowanych 
przez Idzikowskiego krąży na rynku w arszaw ­
skim na sum ę około 159.000 zł. Michalskiemu 
potrzeba było czasem tak gwałtownie pienię­
dzy. że płacił za dyskonto do 20 proc. N ajcie­
kawsze jest to, że Idzikowski, k tóry  żyrowai 
weksle Michalskiego i jednocześnie je dyskon­
tował, pobierał tak lichwiarskie procenty.

Ta rg i  o w y s oko ść  kaucyj  s ądowych.
W arszawa, 17. 10. (Tełcf. wł.). Obrońcy 

aresztow anych dyrektorów  Zakładów Żyrar­
dowskich wobec zgody władz sądowo - śled­
czych wypuszczenia dyrektorów  na wolność za 
kaucją, wystąpili z wnioskiem złożenia kaucyj 
po 100.000 fr. francuskich od osoby. Obrońcy 
twierdzą, że jest to najwyższa suma, jaką mo­
gą złożyć rodziny aresztow anych. W ładze prze­
łożone dyrektorów  wbrew pierwotnym  wersjom 
nie chcą zgodzić się na jakiekolw iek gw arancje 
za swoich pracowników. Za Yerniecrscba wła­
dze sądowe zażądały kaucji 5 miljonów zł., za 
Caciin 1 m iljona zł.

Japonia organizuje
masowa emigracta do Abissynii.

a
©
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W iedeń, (PAT.) ..Nene Frr ie Presse“ donosi 
o usiłowaniach Japonii usadowienia się w A- 
bisynji. Przed rokiem Japończycy uzyskali 
koncesję na założenie plantacyj bawełnianych 
w Abisynji. O koncesję ta k ą  A nglja  zabiegała 
bezskutecznie przez 30 lat. Obecnie mówi się o 
tom, że sekretarzow i japońskiego b iu ra  do 
spraw  konferencyj m iędzynarodow ych  w Gene­

wie Y utaka Czuehida, k tóry  bawił przez kil­
ka dni na dworze króla nbisyńskiego. udało się 
z dobrym skutkiem  wdrożyć rokowania w stęp­
ne, celem zorganizowania na wielką skalę ivy. 
chcdźlwa japońskiego do Abisynji. Podobno 
F rancja i W łochy zajęły wspólne stanow isko 
przeciwko japonofilskiej polityce rządu abisyń 
skiego.

D z i ś  n a  e k r a n i e  te a t r u  ś w ie t l n eg o  „ U O i E O H A "  S t a r o w i ś l n a  tS .  
F r a n c i s z k a  C la a l znana powszechnie z filmu „CZ1BP 

w nowym arcydziele humoru

Wiosenna P a ra d a 99

9 9
(F r iih ja h trs  p a ra c ie ) .  Komedia austrjacka w języku niemieckim. Seeuarjusz: Hubert 
Marisclika. — Muzyka Robert Stelz. — \y  głównych rolach: Wolf P. Retty, Paweł HOr- 
biger, Hans Moser, Tihor v. Halsnay, Theo Lingen, Hans Richter, Fritz Imho/f, Anton

Pointner, Adela Saudrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.

„Należy zachować zimną krew“ .
PRASA FRANCUSKA O POLITYCZ NYCH NASTĘPSTW ACH ZAMACHU.

P aryż (PAT). P rasa  poranna w dalszym 
ciągu omawia następstw a dyplom atyczne, jakie 
pociągnąć za sobą może zamach m arsyłski,
w skazując na konieczność pow strzym ania się 
od definitywnych sądów.

W edług „P etit Parisicn" pozwolić się w cią­
gnąć w pospieszne wnioski, byłoby równozna­
czne z prowadzeniem gry, zm ierzającej do w y­
wołania niepokojów.

Rozsądne i pełne zimnej krwi stanowisko 
rządu francuskiego odpowiada, jak sio zdaje, 
poglądom kierowników polityki jugosłowiań­
skiej. Dwa inno państw a, należące do Małej 
E fitenty  podzielają całkowicie pokojowe zapa­
tryw ania. Można, również stwierdzić, że Musso- 
lini bardziej niż kiedykolw iek zdecydowany 
jest p r o w a d z ić  politykę odprężenia i pojedna-,
nia. . .

Zdaniem „E xcelsiora" najbardziej tenden­
cyjne pogłoski rozsiewane są w celu „zmiesza­
nia k a r t"  i poparcia gry tajnych orgamzacyj.

usiłujących stworzyć atm osferę, sprzyjającą 
konfliktowi. Istnieje jednak organ m iędzyna­
rodowy, pow ołany do zajm ow ania się faktam i, 
stanowiącem i niebezpieczeństwo konfliktu. Je s t 
rzeczą pewną, że ani JugosJaw ja ani Mała En- 
ten ta  ani też F rancja nie uczynią nic poza tym 
organem.

„F igaro" sądzi, że spraw a załatw iona bę­
dzie n a  drodze dyplom atycznej. Dziennik wy­
stępuje przeciwko tendencyjnym  wiadomościom 
jakoby Białogród wysłać miał do Budapesztu 
ultim atum . P olityka zbliżenia w Europie środ­
kowej winna być, zdaniem dziennika, prow a­
dzona w dalszym ciągu. Z zadowoleniem przy­
jąć należy wiadomość, iż Laval zam ierza udać 
się do Rzymu. Jeżeli Anglja, F rancja , W łochy 
i Mała E n ten ta  porozumieją się w sprawie po­
lityki zdecydow anej, lecz um iarkowanej, to 
wszelkie próby wymierzone przeciwko pokojo­
wi spełzną na niczem.

 0d0O°000---------

U tfta w m  d e l e g a c i e
na pogrzebie króla Aleksandra

H avanna, (PAT.) Kuba zerwała stosunki dy­
plomatyczne z republiką San Domingo wobec 
sdmowy w ydania b. prezydenta Machado w ła­
dzom kubańskim

KRÓL BUŁGARSKI.

Eiałcmród. 17. 10- (pAT) Dziś ra “° 
do Białcgrodu specjalnym pociągiem dworskim 
l-ról bułgarski. Borys ze św itą celem wzięcia 
udziału w pogrzebie króla A leksandra.

CZESI „  BUŁGARZY — WŁOSI.
B ia ło g r ó d , 17. 10. (PATA Dziś przybyła dn 

Bialogrodu reszta delegacyj cudzoziemskich
dla wzięcia udziału w pogrzebie króla Alek­
sandra. M. in. przybyła delegacja czeska z pre- 
mjerpni Malypetrcm na czele; Pozatem  w de­
legacji czeskiej przybyli m inister obrony naro­
dowej dr. Bradas. m inister sprawiedliwości 
Derer, gen. Sirov.v, generalny inspektor armii 
czechosłowackiej i gen. Krejez szef sztabu głó­
wnego.

Przybył również książę bułgarski Cyryl, mi­
nistrowie bułgarscy Bntalos i Z latek. Następnie 
przybyła eskadra aeroplanów francuskich z mi­
nistrem lotnictw a Denain na czele. P rzybyła 
wreszcie delegacja w łoska z księciem di Sa- 
vova A osła duca di Spoletto. siostrzeńcem 
króla włoskiego, mistrzem ccremonji dworu 
włoskiego oornte Hani di Celere adjutantem  
kró la w łoskiego gen. comte Carlo Gloria i puł­
kownikiem lo tn ictw a Scaroli. Ju tro  rano przy­
będzie jeszcze z P aryża min. Benesz.

NIEMCY R EPR EZEN TU JE GOERING.
Berlin (PAT). Dziś przedpołudniem  premjer

pruski Goering. odleciał samolotem do Biało- 
grodu. W  drugim  samolocie odlecieli tow arzy­
szący Goeringowi przedstawiciele armji nie­
mieckiej.

Ja k  donosi niemieckie biuro inform acyjne 
prem jer Ooering zatrzym a się po drodze w Bu­
dapeszcie.

TURCY I GRECY.

Białogród (PAT). Rano przybyły do Biało- 
grodu delegacje turecka i grecka na jiogrzeb 
króla. Na czele delegacji tureckiej stoi m ini­
s te r spraw  zngr. Ruszdi bej, na czele greckiej 
Maximos.

HOŁD PRZED TRUMNĄ KRÓLA.

Białogród (PAT). W godzinach południo­
wych delegacjo wszystkich krajów  składały 
hołd przed trum ną króla Aleksandra.

Dzisiaj rano prezydent Łebrun wymienił 
w izyty z królem. Karolem.

O s t a t s c ż n e  z i dentyf ikowani e  s p r a w c y .
Białogród, (PAT.) M-stwo spraw  w ew nętrz­

nych na podstawie otrzym anych inform aeyj tu  
staliło ostatecznie tożsam ość zabójcy króla 
A leksandra. W ytatuow ane na lewej ręce ini­
cjały, blizna na brzuchu, odciski palców wzię­
te  przez policję sofijską w r. 1931 i inne dane, 
pozw alają stw ierdzić, że Kalemeu nazyw a się

w rzeczywistości Yladimir G eorgjew.Częrno- 
zewski. Był on terorystą  promacedońskim. — 
W r. 1932 opuścił Bulgarję ; wyjechał do Bu­
dapesztu, gdzie liyl agentem  tej organizacji na 
W ęgry, pełniąc jednocześnie służbę instruk to ra 
tererystów  na W ęgrzech i w innych krajach 
sąsiednich.

TRZECI UCZESTNIK ZAMACHU.
Biaiogród. (PAT.) W związku z w iadom o­

ścią prasy zagranicznej, jakoby trzeci uczest­
nik zamachu m arsylskiego Mio Kralj był szo­
ferem policji biaiogrcdzkiej, agencja A vala po­
daje. że Kralj oświadczył wobec przedstaw icie, 
li władz francuskich, że w rzeczywistości by? 
szoferem szkoły policyjnej w Budapeszcie, 
gdzie gn przyjęto z polecenia przyw ódcy tero-; 
rystów  Perczeca.

NA TROPIE ZAGADKOW EJ KOBIETY.
Ateny, (PATA Dziennik „V radyn“ ogłaszaj 

w  dodatku nadzwyczajnym , iż policja ateńska 
otrzym ała od pewnej poważnej osobistości in - ; 
form acje, że przed miesiącem przybyła do A -' 
ten n iejaka A ranga Kalemen. Mówiła ona o 
tem, iż n:a zagranicą b rata  Piotra Kalemena. 
Dane zakom unikow ane przez tę  kobietę o Pio­
trze Kalemenie w skazują na mordercę króla 
A leksandra. J a k  się zdaje, A ranga Kalemen 
jest tą sam ą kobietą, k tó ra  przybyła do Aix- 
en Brovence wraz z m ordercam i króla i zaopa­
trzyła ich w pieniądze i broń.

R.UCZ I POSPISZIL PRZEW IEZIENI DO 
MARSYLJI.

Paryż, (PAT). Raicz i Pcspisził zostali dzi­
siaj nOcnym pociągiem przewiezieni z Annccy 
do Marsylji, gdzie osadzono ich w więzieniu. 
Pos.piszil przesłuchany ponownie potw ierdził 
swoje zeznania, złożone wobec władz policyj­
nych.

Antypolski zjazd w  Kownie.
W arszawa, 17. 10. (Telef. wł.) W  dniach 

15 i 10 b. m. obradował w  Kownie zjazd Zwiąż 
ku W yzwolenia W ilna przy udziale 600 cle. 
legatów . Na zjazd przybył prem jer Tubielis, 
k tóry  pow itał uczestników zjazdu w imieniu 
prezydenta Sm etony. Prace Związku W yzwole­
nia W ilna napo tykają , w edług prem jera, na 
duże trudności na drodze do osiągnięcia w y­
tkniętego celu, lecz mimo to należy je  p ro « a . 
dzić z całą energją w dalszym  ciągu (!). P rze­
mawiał .pozatem m. i. prezes Związku Birższyż- 
ka. podnosząc, że w pracach związku biorą u- 
dział w szystkie sfery i ugrupow ania narodu li­
tewskiego. Przeprow adzone obrady posiadały 
ostrze skierow ane agitacyjnie przeciwko Pol­
sce.

Pakt „zbrojnej neutralności"
między Szwecję i Danją.

W iedeń, (PAT.) Ja k  donosi ..Neues W iener 
Jo u rn a l1’ z Kopenhagi, m iędzy D anją a  Szwe­
cją toczą się obecnie rokow ania w spraw ie za­
w arcia pak tu  zbrojnej neutralności. Obydwa 
te  państw a zam ierzają obw arow ać cieśninę mor 
ską w Sund, łączącą Morze Północne z B ałty­
kiem. Zdaniem dziennika, jeżeli uk ład  dojdzie 
do skutku , to pierścień, o taczający Niemcy, za­
cieśni się na punkcie bardzo w ażnym  pod 
względem strategicznym .

Z  astatwuicj cfkmili.
Łódź, (PAT). T rw ający 11 tygodni s rta jk  w 

przemyśle kartonow ym  zakończył się dziś pod­
pisaniem umowy zbiorowej pomiędzy p rzedsta­
wicielami związków robotniczych stow arzysze­
niem przemysłowców pończoszniczych, n a  pod­
staw ie zaw artej umowy staw ki robotnicze na- 
ogół pozostają bez. zmian, jedynie pew nym  gru­
pom robotników  w ykw alifikow anych obniżono 
je około 5 procent.

Londyn, (PATA. H uragan, k tóry  naw iedził 
dzisiaj w yspę Cypr w yrządził olbrzym ie s tra ty  
obliczane na setki tysięcy funtów szterlingów. 
Burza obaliła m inaret, dzwonnicę kościelną i 
zerw ała dachy nad dwom a szkołami. T roje dzie 
ci zginęło. W porcie zatonęły 4 sta tk ł,

D etroit, (PAT.) Aresztowano niejakiego Ed. 
w ar d a  Liokwala, k tóry  napisał do H enryka 
Forda list. dom agający się 5 tys. dolarów. W 
przeciwnym razie groził z a m o r d o w a n ie m  syna 
H en ry k a 'F o rd a  —-^Edsela Forda. Aresztowany 
przyznał się podczas śledztwa policyjnego o 
czyrłonycii mu zarzutów.-

^
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Dług Hanki W o l s k ą
Powieść współczesna.

S to c ld  został sam. W patryw ał s i r )w  fo­
to g r a f ^  i  miał wrażenie, że spogltę lją ku 
niemu czyste oczy żywej Hanki. 1 nptem 
odkry ł tajemnicę. Rozszyfrował y radkę. 
zaw artą  w  nazwisku Blockmaunt, tr  ( >a by ­
ło ty lko  przestawić litery ,.o“ i „ a <:: w ów ­
czas wychodziło Blaclcmount —  złożi ,ie sło­
wo angielskie ła tw e do przetłumaczenia: 
czarna  góra. czyli Szwarcberg. T sk j  teraz 
jasne . . .  Sir B lockmaunt był rzeczywiście 
chwilowo nieobecny . . .

Spojrzał na kominek. Na zwęglonych 
polanach lożfily cale stosy  papierów, wido­
cznie niedawno spalonych: popiół nie został 
rozmieszany, więc na szczątkach można 
było stosunkowo ła two rozpoznać pismo: 
w lewym rogu ogień jeszcze nie strawił 
n iektórych listów i arkuszy.

J a k a ś  siia. k tóre j nie po trafiłby  się 
oprzeć, pchnęła Stockiego do kominka. Zro­
bił k ilka szybkich kroków, pochylił się nad 
czarnym otworem, rozgrzebał niedopalone 
papiery, ujrzał mały notatn ik , złapał go  
i b łyskawicznym ruchem schowa] do w ew­
nętrznej kieszeni płaszcza. Działał ja k  a u to ­
mat. nie zdając sobie s p ra n y  z własnych 
czynów; przeszły go ciarki, gdy  się ocknął 
n a  daw nem  miejscu. Zaczął bawić się ręk a ­
wiczkami. by  uk ryć  drżenie rąk.

Na tem  za jęc iu  za s ta ł go Mac, A lis te r.

—  Pokażę  panu jeszcze inne pokoje, po­
tem pójdziemy na  górę.

Dunin-Stocki przerwał zabawę i począł 
w kładać  rękawiczki:

—  Dziękuję panu. T o  co widziałem, w y­
s ta rczy  mi w  zupełności. Pa łac  cudowny, 
ale dla mnie za w ys taw n y  i za drogi.

Obaj panowie skłonili się sztywno, jak  
królewskie pingwiny.

W  kw adrans  później Andrzej Stocld sie­
dział w Cafe de la  Paix pośród tłumu 
uśmiechniętych kobiet i zapamiętałe g ad a­
jących mężczyzn.

B yła  godzina największego ru d n i  dzien­
nego: Boulevard des Copucines wrzał pełnią 
życia. Plac Opery przecinały w różnych kie­
runkach nieskończone sznury samochodów, 
z w ieży kościelnej w równomiernych odstę­
pach rozlegały  się głębokie tony  zegara.

Gdy Stopki sięgnął do kieszeni po notes 
i d o tkną ł  go. uczuł w  końcach palców k łu ­
jące zimno. Ostrożnie w yją ł małą, w ąską 
książeczkę pełną adresów, posegregowa­
nych w edług alfabetu. Notes w ydaw ał lek ­
ki zapach spalenizny, lecz został prawie 
n ie tkn ię ty  przez ogień: znikła górna ok ład­
ka. pierwsze ka r tk i  by ły  zakopcone i łama­
ły  się przy  dotknięciu, dół wcale nie ucier­
piał.

S tocki wyszukał literę „ W “ i z trudem 
odcyfrował bardzo nieczytelnie skreśloną 
no ta tkę : „Wolska, Triest. Bolid Y ue“ .

R o z d z i a ł  IX.

H anka W olska nie oparła się niezwykłej 
pokusie odszukania  dziwacznego współto­
warzysza podróży.

Przez niedomkniętą furtkę weszła do 
starego obszernego ogrodu. Aleja ze ślada­
mi kó ł samochodowych zaprowadziła ją 
przed białą willę, j a k b y  sklejoną z dwóch 
części: parterowej na froncie, z dużym g an ­
kiem, uwieńczonym tarasem, oraz tylnej, 
znacznie wyższej i oszklonej j a k  atelier 
artystyczne.

Służący wpuścił pannę W olską i zamel­
dował. że pana niema: nie potrafił określić
0 jakiej porze zwykle bywa. bo często n a ­
wet noce spędza poza domem. W zamyśle­
niu zagryzł wargę i dodał:

—  O tej porze pana inżyniera można 
spotkać u- harze . . O a z a a l b o  niech pani 
spróbuje zadzwonić na numer 108-30.

Otworzył drzwi do olbrzymiej pracowni, 
umeblowanej z pury tańską  prostotą, zawa­
lonej stosami widocznie często wertowanych 
książek, ogrom nem i arkuszami wykresów, 
p rojektów —  i wskazał telefon.

T rzym ając słuchawkę przy uchu, n ak rę ­
ciła tarczę, nagle zrozumiała, że w ik ła  się 
w przygodę, której skutków  niepodobna 
przewidzieć. Odezwał się kobiecy glos:

—  Tu baronowa Gresser, słucham!
Poco włażę w aw anturę?  —  przemknęło

w jej głowie i drżąc na oałem ciele, zapy­
tała o Lachowicza.

—  Pan Lachowicz już wyszedł.
Opuściła willę z gorzkim uczuciem zawo­

du. Przed przyjściem na ulicę Potocką 
wszystkie wiadomości o Lachowiczu spro­
wadzały  się do stwierdzenia, że ma wygląd
1 zachowanie trochę dziwaczne; teraz wie­
działa, że noce spędza poza domem. W yo­
braziła sobie, niewiadomo dlaczego, że ba­
ronowa Gresser jest lnlkowatą. przeczuloną

■Nr. -:t ,

paniusią o czerwonych — natura ln ie  farbo­
w anych —  włosach, w  której wszystko od 
stóp do głów było minjaturowe: uczula nm 
po ję ty  w strę t  do tej kobiety, pogardzała  nią 
ja k  do tąd  żadną  inną. Zapłonęła na myśl. 
że się wdziera przemocą w  in tym ne, życie 
Lachowicza, jednak  wsiadła do tramwaju 
z postanowieniem udania się do baru.

Z Bielańskiej znalazła się w kilka minut 
na P lacu  Teatralnymi, przeszłą parę razy 

przed wyjściem, wreszcie nabrała, odwagi- 
wślizgnęła się przez uchylono drzwi do bu­
ra  i s tanę ła  odurzona ruchem. Przed długą 
ładą  bufetową tłoczyli się mężczyźni, k tórzy  
tn wpadli na chwile między załatwieniem 
jednej sprawy a drugiej; m ający  więcej cza­
su zajmowali ciasno ustawione stoliki, mię­
dzy które  mi z nadzw yczajną zręcznością 
uwijała się służba w  białych marynarkach: 
w dalszej części, w  lożach odbywały się gran 
towniejsze posiedzenia. Kobiet było bardzo 
mało. Obłoki dymu unosiły się do wysokiego 
sufitu, brzęczało jak  w ulu. od czasu do cza­
su rozlegał się śmiech.

Z obrzydliwą nieśmiałością zac.zęła prze­
ciskać się przez tłum, czując, że Lachowicz 
jes t  tu. że łada  chwila go ujrzy, a.le odej­
dzie jak  przyszła, ponieważ za nic nie za­
czepi pierwsza, a  Lachowicz jej n igdy nie 
pozna, bo przecież z Ja.na R ojka  śladu nie  
pozostało.

AY tym momencie znalazła się tuż przy 
jego stole, powiodła wzrokiem dokoła, jak* 
,gdyby go nie poznała. Lachowicz obrzuci? 
ją  obojętnem spojrzeniem i też odwróci? 
głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N ajw yższe odznaczenie na W ystawach w K atowicach ł Radomiu!

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

Skład Aparatów  i P rz y b o ró w  Kościelnych
P ra c o w n ia : F r . K o p a c zy ń s k i i Ska S klep:

Te lefo n  134-65. K r a k ó w ,  n l .  B r a c k a  2 . Te lefo n  123-30.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami O rganizacyj W ojskow ych, Legjonow ych, 

Strzeleck ich , Cechow ych, H arcersk ich, Strażackich i t. p.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sław kow ska 24

Dom XX. Marków.

Wykonuje  w i e l k i e  r e p m c l t .

JED YNA NAJSIA1SZA POLSKA flR H A
O D L E W N I E  D Z W O N O W  

BRACI PEŁCZYŃSKICH LUDWIKA PEŁCZYŃSKIEGO 1SH
W  K A Ł U S Z U  W  P R Z E M Y Ś L U

u l .  K r o i a  l a n a  S o b ie s k i e g o  2 5 . u l .  K r u s iń s k i e g o  « s .

1

*; nr t§ i  masło de-W y b o r o w e
wysoki procent tłuszczu zachowujące dłu­
go swa ś w i ę t o ś ć ,  oraz dworskie (kuchen­
ne) codziennie iwiete  -  poleca p o  przy­

stępnych cenach

K a z i m i e r z  b a b t m z  iw s ic b
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A M S K A  49.

R O K ZAŁ. 1911. T E L E F , 1 1 2 -2 0 .

Starsza panna posia­
dająca przedsiębior­

stwo przem.-handlowe — 
poszukuje wspólnika na 
rządowem stanowisku — 
Zgłoszenia do Adm. „Gł.

Narodu* pod „Grunt*.

:' r-„ J i

DRZEWKA OWOCOWE DOBOROWE
w odmianach ezystyeh i pewnych

sp rzeda je

ZAKŁAD S A D O W N I C Z Y  „ G L I N K A *
w ła sn o ść  krak. T o w arzystw a  O grodniczego

w Prądniku Czerwonym p. w miejscu.
Ceny b. n isk ie . T e le fo n  1 7 0 .3 3 .

Wydawnictwa
PoSsisiej A^encfi Telegraficznej
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 15.—
2ycie Gosnodarcze Polski w wykresach zł. 15.—
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te­
renie Warszawy zł. 2 50

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
Prasa-Reklama zł. 5.—
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50

Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. T., Kraków 

ulica Mikołajska 32.

N o w o ś ć !
Pęknięte dzwony historyczne 
s p a j a  wynalazkiem Ludwika 
i Michała P e ł c z y ń s k i c h  pod 
gwarancją uzyskania pierwot­

nego dźwięku i tona.

D ostarcza dzw ony w sze lk ich  roz­
m iarów  i  ton ów  w ed łu  najnow szych  

szablonów  fracuskich.
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice.

W ysyła na żądanie strony specja listę  w  celu  udzielenia fachowych
porad I w skazów ek.
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9  P o p ie r a j ą c  p r z e m y s ł
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k r a j o w y ,  p r z y c h o d z i c i e  z  p om oc ą  ’ 1 1  ! O

u

u
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W Y T W O R N I E

W  ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Za dzia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.
„ a n e w m a a a m B B u w w M

O g ł o s z e n i a  z w y k ł e  za  w i e r s z m i l i m e t r o w y .  2 0  g r .

N a d e s ł a n e  _ „ „ . 50  ..
K o m u n i k a t y  p o  k r o n i c e  r v 6 0  „ ■

n a  1-K7ei ■■
. TO .

p r ó b n e  7.a  w y r a / .

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.

Z n  7 . a s t r z e ż e n i e m i e ’«ca. d o l i c z a  s i c  2 5  n r o e .

ww.niijv.CTmi

j10 <n
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'A v da. w  c a  z a  . . G ł o s  N a r o d u ’ f t k e  z oe r .-  u d p o w .  i\  t k ) l o k . , a .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z .  L h  J ó z e t  W a r c h a l o w e k i .  D r u k a r n i a  . . t ł ł u s u  N a r o d u  p o d  z a r z .  Łt. 1 'e r k a .
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